
Nalażyto& pMztew* Biszczom gotiwkf,

GŁOS
Cena ©gz 2 5  gre

N R . 1 7 6 .  —  R O K  X L .

WTOREK
4 L I P C A  1933.

R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  U L I C A  
K O N T O  C Z E K O W E  P .  K .  O .  W A R S Z A W A  U H . O i S  K O N T O  C Z E K O  * V S  P .

SW.  K R Z Y Z A  L. 11.
K. O . K R A K Ó W  4 0 1 .0 9 9 .

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
W  K r a k o w i e N a  c a ł y m  o k a z a r * *  P a ń s t w a  p o l t k .  

i  o r * r a y ł k ą  o o e i t o w ą Z a z r a a i c n P r z e d p ? a t j |  x * i i » n R  
d l a  n a u ł j y c i e j ^ t w *  I n d o w e g o

Z «  k a ż d j  z m ! i s (  
i r i r t s u  

d p p ł a t a  10  j r .

z b « z  o r i f t o n zA B iB

6 - 2 0  z ł .  1 5 * 7 0  * | .M i e s i ę c z n i e ................................................... 6 - 2 ®  z | . 0 ‘5 0  7, 1. 5 * 7 0  z ł .

TELEFONY: REDAXCJA N r J Ó I - 8 0 .  -  AOMfMISTBASJA N r .  1 3 3 - 4 4 . D R U K A R N I A  ~ N r .  1 3 3 - 4 4  I  1 4 4 - 0 6 .

K o n i e c  w i c l i c i  p a r t i i
P o  z n is zcz en iu  S o c ja ln e j  D e m o k ra c j i  j ś c io w y c h  ru c h ó w  r o k u  1848.

i k o m u n i z m u ,  p o  z l ik w id o w a n iu  „ n ie m ie c k o -  
n a r o d o w y c h ' '  I l u g e n b e r g a  —  zw róc i ł  s ię  H i­
t l e r  w  o s t a tn i c h  d n ia c h  przeciw ’ k a to l i c k im  
o rg a n iz a c jo m ,  t a k  p o l i t y c z n y m  (c e n t ru m  
i b a w a r s k a  p a r t j a  lu d o w a ) ,  ja k  g o s p o d a r ­
cz y m  (.Oh. Z. Z.) i o ś w ia t o w y m  („Y o lk sw e-  
r e i n “ , „ K a th o l .  A r b c i t y n p r e i n e 11, „ K a th o l .  
J u n g m a n n e r r e r r i n e " .  „ K a th o l .  G ese l le n -  
v e r e i h e “ i im). Z m ieść  c h c e  z p o w ie rz c h n i  
n ie m ie c k ie g o  ż y c ia  k a ż d y  ru c h ,  każdą ,  o rg a ­
n iz a c ję ,  k tó r e  o p ie r a ły  s ię  o w ła s n y  p r o ­
g r a m  sp o łe c z n y ,  c h o ć b y  b e z p o ś r e d n io  p o l i ­
t y k ą  s ię  n ie  z a jm o w a ły .  Z m ie rz a  n i e w ą tp l i ­
w ie  do  t e g o  s t a n u ,  k t ó r y  i s tn ie je  w  I»osji s o ­
w ie c k ie j  i w  I t a l j i  f a s z y s to w s k i e j :  j e d n a  *-rga 
niza-cja p o l i ty c z n a ,  sp o łe c z n a  i g o s p o d a r c z a .

W ła ś c iw ie  b y ło  to  d o  p rz e w id z e n ia ,  j e ­
śli s ię  zn a ło  t e n d e n c j ę  h i t l e r y z m u  d o  „ p a ń ­
s t w a  c a łk o w i t e g o " .  N a t o m i a s t  t r u d n o  b y ło  
p r z e w id z ie ć ,  że  n ie m ie c k i  k a to l i c y z m  t a k  się 
z a c h o w a  w o b ec  H i t l e r a ,  j a k  się d z iś  z a c h o ­
w u je .  W  s z c z e g ó ln o śc i  t r u d n o  b y ło  p r z e w i ­
d z ie ć ,  że w ie lk a ,  z d y s c y p l in o w a n a  p a r t j a  
c e n t r o w a  t a k  b e z  w y s t r z a łu ,  b e z  ż a d n e j  n a ­
w e t  p r ó b y  o p o ru  p o d d a  s ię  i  p a d n ie  p la c ­
k i e m  p r? e d  sw o im  n a jw ię k s z y m  w ro g ie m .  
A  p rz e c ie ż  talk s ię  d z i e j e . . .  P e w n e  ś r o d o ­
w iska  c e n t r o w e j  p a r t j i  ju ż  z l i k w id o w a ły  
s w o ją  o r g a n iz a c ję  i zg łasza ją ,  p r z y s tą p ie n ie  
d o  p a r t j i  n a ro d o w o -s o c j a l i s ty c z n e j .  N a c z e l ­
n e  z a ś  w ła d z e  c e n t r u m  r a d z ą  n a d  o s ta te e z -  
n e m  ro z w ią z a n ie m  s t r o n n ic t w a .

J e s z c z e  n ie  z a p a d ł y  d e c y z je ;  je s z c z e  
B r u e n in g  n ie  s p o t k a ł  s ię  ? H i t l e re m .  M im o 
to  można, p o w ie d z ie ć  śm ia ło ,  że  —  p a r t j a  

i ^ e n t r o w a  w  R z e s z y  ju ż  nie i s tn ie je ,  że  s k o ń ­
c z y ł a  s a m o b ó j s t w e m . . *  J e s t  to  z d a rz e n ie  

b e z p r z y k ł a d n e !
Ż y c ie  p o l i t y c z n e  w. 19 i 20 n ic  m ia ło  

ce ch  s ta ło śc i .  P a r t  j e  p o l i ty c z n e ,  na  k t ó r y c h  
się  o p ie r a ło ,  m i a ły  s w o je  w z lo ty  i s w o je  
u p a d k i .  J e ś l i  j e d n a k  u s t ę p o w a ł y  z a r e n y  p o ­
l i ty c z n e j .  lu b  g in ę ły ,  to  n iszczon o  p rze z  s i l­
n ie j s z e g o  p r z e c iw n ik a ,  k t ó r e m u  u l e g a ł y  
z w y c ię ż o n e  w  w a lc e  p o l i ty c z n e j .  A*ie ^ y l o  
j e d n a k  w y p a d k u ,  b y  p a r t j a  p o l i ty c z n a  u  t r z y  

m a  w sz y  w’ w a lc e  w y b o r c z e j  sw:ój s t a n  p o s i a ­
d a n ia ,  r o z p o r z ą d z a j ą c a  d o b r ą  o rg a n iz a c ją ,  
p r a s ą  i s k a r b e m ,  d o b ro w o ln ie  ro z w ią z y w a ła  
s ię  n a  ż y c z e n ie  p rzeciw ’n ika .  Talk j e d n a k  r o ­
bi n ie m ie c k ie  c e n t r u m .  P ie r w s z e  w y b o r y  po 
w o jn ie  (c z e rw ie c  1920) d a ły  c e n t r o w c o m  
i b a w a r s k i e j  p a r t j i  lu d o w e j  1 7 %  g ło s ó w ;  
o s t a t n i e  (5 m a r c a  1933) —  1 3 % .  M imo to

W  s e jm ie

f r a n k f u r c k i m  p o w s ta ł  w ó w c z a s  „ k lu b  k a t o ­
l i c k i " ,  k t ó r e g o  d u s z ą  b y ł  w ie lk i  pó źn ie j  
„ b i s k u p  s p o łe c z n y " ,  K e t t e l e r .  D o p ie ro  j e d ­
n a k  p o w s ta n i e  R z e s z y  p o  w o jn ie  r. 1870 
d a ło  p o d s t a w ę  p o d  o r g a n i z a c j ę  k a to l i c k i e g o  
s t r o n n ic t w a .  I t y m  r a z e m  b i s k u p  K e t t e l e r  
b y ł  c z y n n y m ,  j a k o  p o sc l  d o  p ie r w s z e g o  
R e ic h s t a g u  i j a k o  t w ó r c a  p ie r w s z e g o  p o l i ­
ty c z n e g o  p r o g r a m u  k a to l i c k i e g o  z r. 1873. 
N a jb l i ż sz e  lata. h is to r j i  N ie m ie c  d o w io d ły ,  
że  p a r t j a  k a t o l i c k a  b y ł a  p o t r z e b n ą ,  k i e d y  
„ Ż e la z n y  k a n c l e r z 11 B is m a rc k ,  r o z p ę t a ł  
s ły n n ą  w a lk ę  z k a to l i c y z m e m  („K u ltu r -  
k a rn p f11). 1 k t o  w ie , c z y b y  b y ł  te j  w a lk i  n ie  
w y g r a ł ,  g d y b y  n ie  s p o t k a ł  n a  sw e j  d ro d z e  
z d y s c y p l in o w a n e j  p a r t j i  c e n t r o w e j ,  p r o w a ­
d z o n e j  p rz e z  ś w ie tn y c h  p r z y w ó d c ó w ,  j a k :  
b r a c i a  R e ich e -n sp e rg e ro w ie ,  M a l l in c k ro d t ,  a. 
p rzed ew rs z y s tk i e m  o p r o m ie n i o n y  l e g e n d ą  
i p o r ó w n y w a n y  z r y c e r s k im  I r l a n d c z y k ie m ,  
0 ‘C o n n e l lp m , W in d t ,h o rs t .  P r z y p o m n i j m y ,  że  
c e n t r u m  ó w c z e sn o  sz ło  w ó w c z a s  r ę k a  w  rę ­
k ę  z P o l s k ą ,  w a l c z ą c ą  w t e d y  p o d  p r u s k im  
z a b o re m  o s w o ją  n a r o d o w ą  sw o b o d ę .

N ie m n ie j  p i ę k n ą  k a r t ę  w  h is to r j i  z d o b y ­
ło so b ie  c e n t r u m  p o d  k o n ie c  w. 19 n a  p o lu  
sp o łeczn en r .  B o g a te  u s t a w o d a w s t w o  r o b o t ­
n ic z e  R z e s z y  n ie m ie c k ie j  b y ło  b u d o w a n e  
p rz ez  c e n t r o w c ó w  (K s.  ITitze, Ji-igcr); c e n ­
t r u m  t a k ż e  tw o r z y ł o  w ie lk ie  o r g a n i z a c j e  
s p o ł e c z n e  i r o b o tn ic z e :  o ś w ia t o w e  (w la t a c h  
80  u b .  w ie k u ) ,  z a w o d o w e  (z k o ń c e m  19 w .) 
i „ V o lk s v e r e in “ ( z a ło ż o n y  w r. 1890  p rzez  
W in d t h o r s t a ) .  „ G e r m a n i a  d o c e t "  (N ie m c y  
u cz ą )  — w  tern p o w ie d z e n iu  k a r d .  F e r r a r y  
w y r a ż a ł  s ię  p o d z iw  k a to l i c k i e g o  ś w i a t a  d la  
d z ie ł a  d o k o n a n e g o  p rz e z  n ie m ie c k ic h  k a t o ­
l i k ó w  z a  p o ś r e d n ic tw e m  —  n a le ż y  to  p o d ­
k re ś l ić  —  p a r t j i  c e n t r o w e j . .

"Wojna p o s t a w i ł a  p a r t j ę  p rz e d  n o w e m i  
z a d a n ia m i .  K l ę s k a  n ie  o d e b r a ł a  j e j  o d w a g i  
d o  p ra c y .  N o w e  N ie m c y  m a j ą  je j  w ie le  —  
m o ż e  w s z y s t k o  —  d o  z a w d z ię c z e n ia :  i k o n ­
s t y t u c j ę  w e j m a r s k ą ,  k t ó r a  z d e m o r a l i z o w a ­
n e m u  s p o łe c z e ń s tw u  d a l a  u s t r ó j  o d p o w i a d a ­
j ą c y  w a r u n k o m ,  —  i w z g lę d n o ś ć  p r z y  w a ­
r u n k a c h  p o k o ju ;  w  p ie rw s z e j  sp r a w ic  ol- 
b r z y n ń ą  ro lę  o d e g r a ł  K s .  M a u s b a c h ,  w  d r u ­
g ie j  -— E r z b e r g e r .  J e ś l i  E n t c n t a  n ie  w y c i ą ­
g n ę ł a  w s z y s t k i c h  w n io s k ó w  ze s w e g o  z w y ­
c ię s tw a ,  to  n ie w ą tp l iw ie  d l a t e g o ,  że  po s t r o ­
n ie  z w y c ię ż o n y c h  z n a la z ła  ludz i  r o z s ą d n y c h ,  
c e n t r o w c ó w ,  k t ó r z y  je j  g w a r a n t o w a l i  —  j a k  
się z d a w a ło ,  —  że b u tn e  p r u s a c t w o  n ie  w ró -

P. Rauschning i p. Greiser w Warszawie
W arszaw a, 3. 7. (PAT). Dziś o godz. 9.15 

ran o  przybył do W arszaw y  p rez y d en t  sen a tu  
gdańsk ieg o  dr. R auschning oraz w iceprezydent 
sena tu  i sen a to r  .-praw w ew nętrznych  dr. G rei­
ser, tudzież radca  dr.  Perber, r a d c a  dr. Blitme 
i se k re ta rz  Streiter. Przeds taw ic ie lom  sena tu  
g dań sk iego  tow arzyszy ł  w' drodze referen t k o ­
m isa r ia tu  g enera lnego  R zplte j Tarnowski. Na 
przy jazd  gości dworzec głów ny udekorowano 
flagam i gdańskiem i. Na .peronie  oczekiwała 
warta honorowa. Na dw orcu  g łów nym  gości 
g dań sk ich  powitał w  zas tęps tw ie  n ieobecnego 
prem jera  m in is ter  p rzem ysłu  i hand lu  dr. Z a­
rzycki, po dsekre ta rz  s tanu  w min. przemysłu 
i 'handlu dr.-Dołożą], d y re k to r  p ro to ko łu  d yp lo ­
m atycznego  Romer, d y re k to r  gab ine tu  m in is tra  
sp raw  zagran icznych  Dębicki, kom isarz  gene ­
ra lny  Rzpltej w G dańsku  dr. Papce, naczelnik 
w ydzia łu  u s t ro jów  m iędzynarodow ych  Gwiaz­
dow ski i in. Po pow itan iu  goście g d ań sc y  odje­

chali sam ochodam i pod flagami p rezy den ta  se­
n a tu  do H otelu  E uropejsk iego .

Warszawa,, 3. 7. (Tolef. wł.). O godz, 12 go­
ście w tow arzys tw ie  k ie ro w n ik a  re fe ra tu  g d a ń ­
skiego MSZ. Lubieńskiego byli przyjęci na Zani 
ku . P. P re zy d e n t  p rzy ją ł  przedstawicieli  G d ań ­
sk a  w- sali audje-nejonalnej w  to w arzy s tw ie  k o ­
m isarza  gen. R zplte j p. Papee , szefa k an ce la r i i  
cywilnej p. H elczyńskiego oraz cz łonków  swo- 
jego dom u cywilnego i w ojskow ego, poczem za 
prosił ich n a  rozm owę do sypialn i k rólewskie j.  
R ozm ow a t rw a ła  k i lkanaśc ie  minut.  Z Z am ku  
goście g d a ń scy  złożyli w iz y tę  w Prezydju-m R. 
M. zas tępu jącem u p rem je ra  m in is trow i sk a rb u  
p. Zaw adzkiem u. O godz. 1 w  po łudnie  p rzed­
stawiciele  W. M. złożyli w izy tę  p. mim. spraw  
zagr. Beckowi, k tó r y  w y d a ł  d la  nich śniadanie  
o godz. 2. P om ięd zy  godz. 4 a  5 -tą  rew izy to ­
wali G dańszczan  w  ho te lu  E uro pe jsk im  pp. min. 
Zaw adzk i i Beck. o  godz. 5 po poł. odbyło  się 
przyjęcie n a  ra tuszu . O godz. 6.30 goście  g d a ń ­
scy  przyjęci zostali  n a  s-pec.jalnej konferencji 
przedstawicieli  p rasy .  Wieczorem o godz. S p  
min. Z aw adzki w y d a ł  w pałacu  R. M. obiad.

Str. Ludowe zbiera podpisy.
W arszawa 3. 7. .(Telef. wł.). Klub Stronni­

ctwa lu d o w e g o  zebrał i już podpisy w szy st­
kich - prawie sw oich członków/ pod petycją o  
zw ołanie sesji nadzw yczajnej Sejmu. Prezes 
Klubu Parl. Stron. Ludow ego poseł R óg ma 
się porozumieć w spraw ie petycji z prezesami 
innych klubów opozycyjnych, którzy ze swej 
stno.ny- zbierać będą podpisy członków  danego  
klubu, o  iłe zdecydują się poprzeć w niosek o 
zw ołanie nadzw yczajnej sesji sejm owej. Obec­
n i0 tw ierdzą, że o ile-by. p e ty c ja  u zy sk a ła  od ­
powiednią ilość podpisów, nie należy się spo­

dziewać zw ołan ia  sesji wcześniej, aniżeli w po 
łowde s ierpnia  b- r. Do koncepcji  zw ołan ia  sesji 
Sejm u sfery poli tyczne odnoszą  się bard zo  
sceptycznie .

S k on f i s k o w a n o  w y w i a d  z p o s .  S a n o j c ą !
W arszaw a  3. 7. (Telef. wł.). Pon iedz ia łko ­

wy n u m e r  „Depeszy'* został skonf iskow any  za 
w yw iad  z posłem K lubu  B. B. S anojcą  o s to ­
sunkach  n a  wsi. P ose ł  Sanojca  mówił o w y ­
padkach  na terenie  pow ia tów  ropczycldego  i 
innych.

Owacje dla Skarżyńskiego w Brazylji.

o b y d w ie  part-je k a t o l i c k i e  z a b ie r a j ą  s ię  d o  ci już  _d o  k i e r o w n i c tw a  R z e s z y .  E w o l u c j a  
s a m o b ó jc z e g o  „ h a v a k i r i “ . « p o sz ła  in n y m  to r e m :  j e d n a k  n ie  z w in y  c en -

„Nie odw aży ły  się —  pisze , .R eiehspoet“ I t r u tn  
£ w iedeńska  —  na os ta teczną  walkę. P raw do­

podobnie d la tego ,  że ją  uw aża ły  za  bezna­
dzie jną  i że chcia ły  un iknąć  bez pożytecznej 
ofiary  krwi. A może d la tego , że p rzeczuw a­
ją. że- niemieccy k a to l icy  już  w  najbliższych 
tygodn iach  będą  musieli z nak ład em  w-s-zyst 
kich sił walczyć o w łasn ą  egzystencje /1.

J a k a k o l w i e k  j e s t  p r z y c z y n a  t e g o  d o b r o ­
w o ln e g o  z e jś c ia  z pola- w a lk i  p o l i ty c z n e j ,  
z j a w is k o  j e s t  b e z p r z y k ł a d n e  i b e z  p r e c e d e n ­
su . A  ro b i  t e m  w ię k s z e  w r a ż e n ie ,  że  c h o d z i  
o p a r t j ę ,  k t ó r a  m a  w ie lk ie  i w s p a n ia l e  t r a ­
d y c j e  p rz e sz ło śc i ,  a  d o  o s t a tn i c h  ch w il  r o z ­
p o r z ą d z a ł a  d o b r ą  o rg a n iz a c ją .

P o c z ą t k i  c e n t r u m  sięgają ,  je s z c z e  wol-no-

W arszaw a, 3. 7. (Telef.  wł.). W  K urytybie  
zorganizow ano szereg uroczystości na cześć 
kpt. Skarżyńskiego. W  lokalu  Z w. P o lsk iego  
odibyła się u ro czys to ść  przy udzia le  wielkich 
tłumów. Podczas  n as tępnych  dni odbędzie się 
szereg  balów i rau tów .  Podczas  jednego  z przy 
je.ć doręczono kpt.  S k arżyńsk iem u  złoty medal, 
n a d a n y  mu przez  aerok lub  parańsk i.  O rk ies tra  
p a ra n s k a  od eg ra ła  podczas po w ita n ia  S k a rż y ń ­
skiego po raz pierw szy hymn polski. Skarżyń­
ski spędził trzy dni w różnych kolonjach pol­
skich, gdzie był przyjm owany z wielkim entu­
zjazmem. Podczas lądow ania n a  te ren ie  n ie rów ­
nego, n iew ykończonego  lo tn iska  podwozie sa- 
molc-tiu Skarżyńsk iego  doznało  u szkodzeń ,  k tó ­
re n a ty c h m ia s t  nap raw il i  m echanicy  lo tn iska  
pod  k ie runk iem  inżyniera  P o la k a  Tadeusza Wa 
siłew sldego.

G dy S k a rży ń sk i ,o d la ty w a ł  do P o r to  Alegto , 
żegnał g o  prezydent, sen a tu ,  przedstaw icie la  
władz, ko-nsulatu polsk iego  i ogrom ne tłumy.
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T a  to  p a r t j a  k o ń c z y  te r a z  s a m o b ó js tw e m ,  
bo t r u d n o  in a c z e j  nazw mć je j  p o s t a n o w i e n ie  
ro z w ią z a n iu  się. L ik w id u j e  s ię  d o b ro w o ln ie .  
W  m o m en c ie ,  k ie d y  k a t o l i c y z m o w i 'n i e m i e c ­
k i e m u  groz ić  p o c z y n a  pow aż ,n ie  u n e o p o g a -  
n iz m  H i t l e ra .  „Reichspost** k a ż e  się d o m y ­
ś lać ,  ż e  sio m o że  p o w t ó r z y ć  „ K u l t u r k a n i p f 11 
z c z a s ó w  B ism a rc k a .  T e m  w i ę c t r u d n i e j  z r o ­
zu m ieć  d e c y z ję  p a r t j i  c e n t r o w e j .  B i s m a r c k o ­
wi p r z e c i w s ta w i ł a  się p a r t j a  i d z ię k i  te m u  
k a to l i c y z m  w y s z e d ł  z w a lk i  z w y c ię s k o .  T e ­
raz  p a r t j i  n ie  będ z ie .  M ięc co m u  n ie m ie c k i  
k a to l i c y z m  p rz e c iw s ta w i  n a  a r e n i e  p a ń s tw o -  
w o -p o l i ty c z n e g o  ż y c ia ?  W .  Z .

B.  min.  Kwi atkowsk i  obejmie  ta k ż e  
- *  f a b r y k ę  w  G h o rz o w :e.

W arszaw a.' 3, 7. (Telef. w l) .  W n a jb l iż ­
szym czasie  b. m in i s t e r  K w ia tk o w sk i ,  p e ł ­
n iący  fu n k c je  g e n e ra ln e g o  d y re k to ra  f a b ry k i  dzieci u rzędników  państw ow ych  m iały  pierw- 
w’ Mościcach o b e jm ie  także  g e n e r a l n ą  d y r e k -  szeństwo przy przy jm ow aniu  do szkół p aństw o .

DZIECI URZĘDNIKÓW W SZKOŁACH. 
W arszawa, 3. 7. (Telef. wl.) M inisterstwo 

P  • R. i O. P. w ydało  zarządzenie  w sprawie  
przy jm ow ania  dzieci p raco w n ikó w  do szkół pań 
.-twowych. Okólnik Ministerstwa zaleca, ażeby

cję  w  C h orzo w ie .  D otychczasow y d y re k to r  
f a b ry k i  ch o rzo w sk ie j  H. P odosk i p rzechodzi 
n a  s tan o w isk o  preze-sa Tow. Soli P o ta sow ych  
(T esp ) .  D la  Moście i C ho rzow a  m a  być  u trzy ­
m a n a  od d z ie ln a  a d m in is t r a c ja  techniczna ,  n a ­
tom ias t  m a  być w sp ó ln a  d y rek c ja  h a n d lo w a .  
D y re k to r e m  m a zostać do tychczasow y d y r e k ­
tor h a n d lo w y  Moście inż. Schactzc l .

— 5—  '
W arszaw a  3. 7. (Telef. «!•)• W iceminister 

Koc wyjedzie  z L ondynu do W arszaw y  we 
czw artek  lub w piątek.

wych.
M E C H  JA D A  SZCZĘŚLIW IE!

W arszaw a, 3. 7. (Telef. wl.) Z T r ies tu  do* 
noszą, że wsiadło tani na ok rę t  300 żydów' emi­
gru jących  z Polski do P a les tyn y .

ZNÓW OBNIŻKA ZAROBKÓW.
K atow ice  3. 7. (Telef. w ł . \  S kutk iem  orze­

czenia komisji a rb i trażow ej fi a Śląsku, roz­
s trzygnię ty  został na Śląsku d ługo trw ały  za ta rg  
o place w kopaln iach  rudy. Pracow nicy  tych 
kopalń  będą mieli o 5%  niższe place.
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Ocz € ii plszn inni?..
„Antyklerykalizm" sanacji.

P r a s a  s a n a c y j n a  n ie  m o że  s t r a w ić  k r y ­
t y k i  „ L e g jo n u  M ł o d y c h 11 p r z e p r o w a d z o n e j  
p r z e z  K s .  E . K o s ib o w ic z a  T .  J .  w  . .P r z e ­
g lą d z i e  P o w s z e c h n y m '1. . O rg a n  ..L. M 
ty g o d n i k  „ P a ń s t w o  P r a c y 1', p ió ro m  p. W . 
M a d k ie w ie z a  (!), i n s y n u u je  Ks. K osibow i-  
o zo w i ,  ż e  „ s to i  n a  g r u n c i e  id e o lo g j i  (». W. 
P . “ , a  „ j e g o  d o s k o n a l e  i r z e c z o w e  w y w o d y  
u m i e s z c z a  „ n i e d a l e k o  o d  g ł u p o t y  i p r z y t ę ­
p i e n i a 11. Co do  z a r z u t u  zaś ,  że ,.L. M.11 je s t  
n a s t a w i o n y  a n ty r c l i g i j r n e ,  to  p. M ack iew icz  
tw ie r d z i ,  ż e  z a r z u t  j e s t  n ie p r a w d z iw y .

„K siądz  sam  — pisze p. .Mackiewicz — 
d osk o n a le  wic, że przeciwko nam nic p o ­
zy tyw neg o  w. spraw ie  n as taw ien ia  an tyre li -  
g ijnego w y su n ąć  nio może i ob racając  się 
ciąg le  wśród naszyci] rczolucyj czy p u n k ­
tów  program u, wsika.ziije ty lk o  na  m om enty  
an ty k le ry k a ln e ;  to  też liczy chy ba  n a  nie­
św iadom ych czyte ln ików, jeśli sygnalizuje ,  
że w a lk a  z klerem, to —  w alka  z re l ig ją11.

f*. M a c k ie w ic z  w  p o ś p i e c h u  z a p o m n ia ł ,  
że  m i e d z y  t e m i  r e z o lu c ja m i  k o n g r e s u  . .L e ­
g j o n u  M ło d y c h 11 j e s t  re z o lu c ja ,  d o m a g a j ą c a  
s ię  r o z d z i a łu  K o ś c io ła  o d  p a ń s t w a .  C z y  to  
t a k ż e  t y l k o  . . a n t y k l e r y k a l i z m 11?... Z re sz tą  
w a r t o  so b ie  z a p a m ię t a ć ,  że . .L e g jo n  M ło­
d y c h 11 o to c z o n y  s z c z e g ó ln ą  o p ie k ą  s fo r  w pły­
w o w y c h  s a n a c j i ,  p r z y z n a j e  się d o  „ a n ty k l e -  
ry k a l iz a n u “ , i ż e  o d p o w ie d n ik i e m  ..L. M .11 
n a  te r e n ie  s z k o ł y  ś r e d n ie j  j e s t  „ S t r a ż  P r z e ­
d n i a 11.

„Rozdwojenie" B. B.
M ło d y  k o n s e r w a t y s t a  p . B o c h e ń s k i ,  w y ­

s t ą p i ł  n i e d a w n o  w  „ B u n c ie  M ło d y c h 11 ( o r g a ­
n ie  „M y ś l i  M o c a r s tw o w e j -1) z t e z ą ,  że B. B. 
n a l e ż y  ro zb ić  n a  d w a  o d ła m y :  j e d e n  „ w s p ó ł ­
p r a c u j ą c y 11 z r z ą d e m ,  a  d r u g i  . . o p o z y c y jn y 11. 
P .  B o c h e ń s k ie g o  b o w ie m  p r z e r a ż a  w z ro s t  
n a s t r o j ó w  a n t y r z ą d o w y c h  w  s p o łe c z e ń s tw ie  
i c h c ia łb y  je  w  o b o z ie  s a n a c y j n y m  u t r z y m a ć .  
P o m y s ł  i s to tn ie  w a r t  o p a t e n t o w a n ia .  W y ­
stępuje p r z e c i w  n ie m u  „ D z ie n n ik  Poznań-.  
fiki '1... T w ie rd z i ,  że  B. B. j e s t

„ if ts ty tuc ją  w y ch ow aw czą  o c h a r a k t e ­
rze  przejściowym, k tó r a  s tw orzy  k iedyś 
■punkt w yjśc ia  po zmianie k o n s ty tu c j i  dla  
w ielk iego now ego u g rup ow an ia  pa.rtji p a ń ­
s tw ow ej.  Rpzdiwajauio B ezparty jnego  Blo-

■ k u  przed czasem, przed zm ianą  k o n s ty tu c j i
■ i p rzed  spełnieniem przez n iego  misja w y cho ­
w aw cze j konso lidacj i  d,ą/leń po li tycznych  
b y łob y  najw yraźn ie jszem  p rzec iw staw ie­
niem się pianom' Marszalka. D la tego  Blok 
mnisi trw ać ,  mimo, iż', u chodząc  za dziorży- 
ciel a  w p ływ ów  w  k ra ju  w  okresie  kryzysu., 
s ta je  się celem sa rk a ń  i n a rze k a ń  tych  
w szystk ich ,  k tó ry c h  odporność nerw ow ą 
łamie k ry z y s 11.

Zoperować, czy zapudrować?
„ G a z e t a  W a r s z a w s k a 11 p is ze :

„Co przyniesie  obecne ła to ?  Nie chcemy 
w róży ć  n a  przyszłość, w  k a ż d y m  razie 
s tw ierdzam y, że począ tek  tego l a ta  je s t  
bardzo  ciężki. Nędza, złowieszcza córka 
kry zysu ,  z an ad to  już  ludziom da ła  się we 
znaki.

Nie suge ru jem y  bynajm nie j  czytelni­
kom , jakotby zwołanie Sejmu, o czem m y ­
ś lą  ludow cy , miało zaradzić  złemu; nie pisze­
m y  też  jak ie jś  pochw ały  se jm ow ładz tw a .  
D ow iedliśm y ty lk o  his torycznie ,  że błędny 
je s t  pogląd, ja k o b y  Sejm był źródłem a n ta ­
gonizm ów  poli tycznych , ja k o b y  o b rady  
S e jm u  p o tęg o w a ły  w ew nętrzne  rozłamy 
! konfl ik ty .  Moiże raczej  bliższym p raw dy  
je s t  twierdzenie, że p a r lam en t  —  oczywiście 
uczciwie w y b ran y  i u z n a w an y  przez  społe­
czeństwo —  je s t  k lap ą  bezpieczeństwa, z a ­
pob iega jącą  zby t  w ysok iem u ciśnieniu i- jego 
sk u tko m . Pękamne w rzodu  n a  zew nątrz  może 
b y ć  nieprzyjemne i bolesne, nic w sk u tk ach  
b y w a  zbawienne. N a to m ias t  sztuczne zap o ­
bieganie  takiemu, pęknięciu, ta jen ie  w rzodu  
i pudrow an ie  go n a  biało, zw ykle n iedobrze 
się k o ń czy 11.

Berlin i Wiedeń.
R z y m s k i  k o r e s p o n d e n t  . .P o lo n i i11, p. C o m ­

b a ,  p o d k r e ś l a ,  że  w a l k a  "Wiednia z B e r l in e m  
m s t  w a lk ą

„dwncli k u l tu r  niemieckich, w alka k a to ­
licyzmu z p ro te s tan ty zm em , jednym  z e ta ­
p ów  tej rywalizacji ,  k tó r a  zaczęła  się w śre­
dniowieczu i poprzez wojnę trzydzies to letn ią  
doprow adziła  do Sadow y. Nio socjalizm, nio 
trzec ia  m iędzy naro dó w k a  -— ale nu st r jaeka  
chrzcśoijnńirtkn dem ok rac ja  podję ła  opór 
przeciw ko bruta lnej fali, walcząc rozpaczli­
wie ale mężnie i zdecydow anie. R ezu lta ty  rej 
w alk i  u jaw niają  sic już. w Bawarji,  co ż.adną 
m iarą  nic może być  obojętne dla W a ty kan u .
7  a  Dcllfusem oto i cale duchow ieństw o  ka to-  

J i c k ic ,  przeciw k tó rem u  w g ran icach  Rzeszy 
występuje  hit leryzm coraz gw ałtow nie j .  Nic 
u leg a  wątpliwości, po czyje j s t ron ie  muszą

Wielki , ,pa ki w schód ni
Nim t. zw. pak t cz te rech  w tj-lzio w  życic 

go tow y będzie podobno inny p;n',i. obejm ujący  
znacznie więcej państw. Nasz L’ T  nio zabic ia  
je.-zc/e w te j  sprawie głosu, a'- limiom o ko­
m unikacie  agencji l lavasn .  k tó ry  ’ńwi o u k ła ­
dzie między Z. S. S. R. a państw: t i baltyckte- 
ir>. Polską . .Maią En ten tą i T arć  1 Z ia j e  się, 
ż<‘ w przygotow aniu  tego p ak tu  ■ .l/ą role o I- 
gry-wa rząd polski, św iadczy  o t a niedawna 
wizyta ks. .Mikołaj;* rum uńskiego  v- R ober .  nie­
k tó re  konferencje  min. Bocka w War-zaw in i 
w yjazd p. pn-injera .Fe Irzejewicza <i;> Uuimin ji. 
la iu k t  ciężkości leży bowiem w Bukareszcie. 
Jeśli .stosunki m m m isko-sowieckic  p ip raw ią  sioj

di jdzic dn sku tku  i będzie 
niewielka zresztą iak wszel

to teji w ie lk i 'p a k t  
nnal ja k ą ś  wartość, 
kio pak ty .

Otóż do te i p o ry  s tosunki ramtuh kn-sou iee-  
kio były raczej n ieprzyjazne i p a ro k ro tn e  pró­
by osiągnięcia. ' porozumienia były bezowocne.

Podobno l!umunjn ma podpisać dwa p a k ty  
7. ii sj.,. P ro jek tow ane  są bowiem dwa uk łady: 
j 1' i k tó ry  obejmie sąsiadów Rosji i orngi,
k to! obejmie Małą Eutoniłę. Otóż Iiiunuiijk
jes t  -ąsiadein Sowietów i członkiem Malej E u­
f r a ty .  Do lego drugiego uk ładu  inialn.by podo­
bno p rzy s tąp ić  Turcja .

N -wnśrią w tych pak tach  (względnie p a k ­
cie. ,;cś'i będzie ty lko  .jeden) będzie określenie 
n apas tn ik a .  Mianowicie za napastn ika  uw ażany  
będzie l e n .  k to  wypowiada wojnę .drugiemu 
paiistwu, w kracza  na obco te ry to r ju m . n ap ada  
na o k rę ty  lub sam olo ty  drugiego państw a ,  blo­
kuje  j"go  wybrzeże, toleruje na swem te ry to ­
rium uzbrojone o rgan izacje ,  m ające  na celu 
obalenie  rządu is tn ie jącego w inuem państwie 
lub cd en v a n ie  części tegcż  państwa.

i en osta tn i p a ra g ra f  miałby pew ne znacze­
nie dla J u g r r ta w j i ,  T a m  bowiem istnieją jo -•/.- 

silnie/.e silne e rgan izae je  emim-antów rosyjskich 
T eraz  są lepsze szanse zaw arcia  nkKirtńw. gdyż k tó rych  dzialaltiość w ywołała  zawsze Tin Kro

nilu pewne rozdrażnienia j niepokój.sy tu a c ja  obu  p ańs tw  nieco się zmieniła.
Co Mo Rosji. to n iew yjaśn iony  ct.in rzeczy  

na Dalekim Wschodzie, p rzew rót h it lerowski w 
Niemczech, k łopo ty  gospodarczo  związane •/, 
d ru g ą  ..pie.t jletką'1 —  to w szystko  sk łan ia  
K rend  do ustępliwości. R zeczywiście  widać ją 
na całej linji. Mandżurii odstępnie  R osja  kolej j 
wsliodiiio-ehiń-ka. a równocześnie  ugina s ię '  
przed wolą Anglji i wypuszcza inżynierów an ­
gielskich. więzioiiiyeh od czasu s łynnego  proce­
su firmy Metropolitan Yiekors.

W  prasie bolszewickiej nazywa sir* to  . .suk­
cesem 11 Litw inow a, ale w rzeczyw is tości .jest to 
sukces  rządu, angielskiego. Zmusił on bolszewi­
k ó w  do w ypuszczenia  obu inżynierów.■ 'skaza­
nych za rzekom e szpiegostw o. Zakaz przywozu 
tow arów  sowieckich do Anglji zmieniony zo­
s ta ł  dopiero wtedy, gd y  inżynierowie T horn ton  
i Mac, Donald w yjechali  do Stolpćów, Bol-zcwi- 
cy przekonali  się. że z obyw ate lam i Wielkiej 
Brytan,ji niebezpiecznie; zadzierać. * N ieprędko

Za p ak tem  poszłoby oczywiście nawiązanie  
s tosunków  d yp lom atycznych  mię Izy Rosją-*fi 
Małą L nten tą .

M arfość  w sż.\- tk ich  powojennych 
jirzyjaźni. n ieagresji,  po ląpfm in  wojny 
la. N ajlepszym dow odem wojna na 
W semidzie, w poludniowoj A m eryce  i 
w każdym razie ten ..pakt w schód  
by jioczucie bezoieezeń-i w;1 i nokmn. 
dniej Europie .  Polsce zaś pozwo-Iilby wzmocnić 
węzły przy jaźn i z Rumnii.ją. t r o c h ę ’ rozlir/nion** 
w uli. roku . k iedy to p ak t  p o D k o -o w ieck i  w y ­
woła! w ib ikareszcie w yraźne niezadowolenie 

S. S.

odważą się na pow tórzenie  tak ich  kom edyj .  ja- 
kiemi .są ro zp raw y  przeciw  zagranicznym  ..sa- 
b o taży s tom ’1 i .. k om rre wo] 11 ej on i s f o ni “ . ' 1

Sow iety  będą  usiłowały powetować-„sobie  
s t ra ty ,  poniesione w  czasie tej k ró tk ie j ,  wojny 
gospodarczej i rozpoczną rokow ania  o t r a k ta t  
handlowy* z Awglją. ;jP. Litwino-w. lmwiący w 
L ondyn ie  z okazji konferencji gospodarcze j  bę­
dzie miał te raz  zapew ne więcej czasu na roz­
mow y z R um unam i w  sprawie  J-csarabji."^).wf 

„ Co do R um unji , ,  f-o je j rząd zapewne liczy 
się ż m ożliw ością niespodzianek ze strony* W ę­
gier. Pog łosk i o możliwości pow rotu  H ab sb u r­
gów -f  złączeniu W ęg ie r ,z ,  Ausfrją n ak a z u ją  R u ­
ni uńji myśleć o zabezpieczeniu s.oliie fyió-w, nad 
Dniastreim. •" • ' y .  LgA 1 *-v '

-■f. Szanse osiągnięcia porozumienia  są więc 
t ro c h ę  lepsze niż dawniej. W szy s tk o  zależy' od 
zręczności pośredników. T rzeba" 'w yszukać  t a ­
ką formułę, w edle k tó re j  R osja  nie zrzeka łaby  
sio w yraźn ie  Ressąrnbjig  ale równocześnie  nie 
podaw ała  w  w ątpliwość gran ic  Rumunji.  Sow ie­
ckie kola urzędowe zaprzeczają, jakoby L itw i­
now i Titulescu już osiągnęli porozumienie.

Błędy w stosunku do wychodźtwa
we  F r a n c j i .

,.N arodow iec” w y d a w a n y  w Lens. jeszcze 
raz w skazu je  n a  b łędy popełn iane '  w polityce, 
stosow anej wobec em igran tów  polskich" we 
Francji.  ] ’rzedew szvstk icm  zbyt wicie orgaiii-" • * 'O * b
zaeyj . .opiekowało się1; tern " wychorlżt« em. 
Siedem czy osiem towarzystw*'hrało na ten C"l 

I subw encje  rządowe. P rzeszkad zano  sobie wza- 
. jemnio i zw alczano się nawet- n a  terenie  wv- 
I ( l iodźtwa. 7, tych  funduszów* u trzy m y w an o  biu 
■ ra dla działaczy party jnych ,  
i ...leszcze inni spryciarze —  p isze  ..Narodu- 
| v iee” —  jeździli jako  konw ojenci,  o k tó rych  
i kw alif ikacjach  i zachow aniu  sic także  prasa, 

polska, a naw et prasa bardzo  b liska  rządowi, 
opisywała w ym ow ne kaw ały . Zr zdumieniom 

I palrzalo  w yehodźtwo. jak grono szczupłe, zlo- 
j żono coś z k i lku nas tu  osób. stworzyło sobio > 
i w Paryżu  klnbik pod szumną nazwą ..To warzy 

stwo pracy  .s|>oI-*’eziio-kiiliiiraliicj wśród Pola- 
- ków we F ran c j i '1 Klnbik ten n ieznany nićmal 
t na wychodź! wie. uchodzi! w W arszawie za ń i -  

czeliią o rganizacje  w ychodźtw a i dostaw ał z po 
czaiku i ocznie stuki „ty.yjocy franków  r-nbwen- 
ry j .  Riianś jogo jeszcze rok p rzed ’ uiecliwałc- 

p;iktów j.l-na śmiercią w yk azyw ał coś co (ysięce frnn- 
jesf ma.- ki",w s i i lw ency j pań s tw o w i clij 
Dalekim j Nienmiejs/p -/duim roir wywoływała na wy- 
■ d- Ai.e chodzi wie kilkuletnia  działalność Polskiego 

Dni wersy! et u Robi tn iczego z Lille o w ielkich 
■ćwiiiiż woiywai-h w W arszawie, gdzie pono­
wie z 1’. R. umieli ot-rzwnywać również 
dziesiątki tysim-y franków* s-uhwcicyi rocznie.

W szys tko  to działo sic. by rozbi*’ staro, 
sam ow yslareza lno  organi/.a:,:c w y e ln d / tw a  i 
jio-stawić na ich nipysec swoje nowotwór'-  z wy 
' la io iikam i i snbwciicjozao bimi na czclr"

-)10'

-iii" zw iększy]
W*' W-SI ],*•._

,0sseryalore Romanowo Niemczech
w gdy

gan
ale

w Rzymie 
w a tyk ań sk i  
słusznych

bawi wieekanc- 
w yjiowiada szc- 
tiwag na temar

s tać  sym-patjo W a ty k a n u .
Oczywiście, decyzje  Stolicy iw . będą za­

leża ły  od ca łok sz ta ł tu  s tosunków  n icty lko 
za Renem ale i w  całej Europie. Ale d la tego 
w łaśnie  podróż von. P ap e n a  do R zym u może 
się s tać  d rogą do K anossy ,  bardzo  uciążliwą 

, i  p r z y k r ą 11. v

„Obce" samoloty nad Berlinem.
G en . W la d .  S ik o r s k i  w y k a z u je  w  . .K u r jc -  

rze  W a r s z a w s k i m 11, że tw ie r d z e n ie  N ie m c ó w ,  
iż s a m o lo ty ,  k tó r e  się- p o k a z a ł y  n art  B er l i ­
n em . są  . .o b c e m i '1. j e s t  k ła in s tw e in .

..Niezrozuinialym — - p i s z e - -— jes t fak t ,  
jaik Goering, będąc, d oskonałym  lotnikiem, 
m ógł przypuszczać, i-ż k tok o lw iek  uwierzy 
zagran icą  w* tak  nieudolnie zninsecn izow any 
na jazd  c-licych samolotów- na miemicokic te ­
ry to rium . Przelot aeroplanów  w dzień śledzić 
nwiż-na dokładnie  wzrokiem, p osługu jąc  sic 
odpowiciluinii p rzyrządam i. P o trze iina  do t e ­
go celu sieć obrony  przeciwlotniczej ,.jcsf 
zorgan izow ana wzorowo na  obszarze1 całej 
Rzeszy. '/. nowocześnie zaopatrzonem i p o s te ­
runkam i oliscrwacyjuwni w spółdziałać lam 
zawsze mogą ba-nlzo liczne s tow arzyszen ia  
sportowo-lotnjezo. sk u p ia jące  się w ..Niemiec 
kim Związku L o tn i c z y m 1. Is tn ie je  również 
w  Niemczech s to ją ca  na w ysokości zadania  
sieć łączności,  k tó r a  umożliwia szybk ie  prze­
rzucanie  wiadomości na da leką  odległość. 
Po stwierdzeniu  zatem obcych sam olotów  
nad Roiiinewi. w y s ta rczy ło  unnclminić w* o d ­
powiednich pun k tach  kra ju  naj-nkińeczujiebzy 
V  dany m  razie ś rodek  obronny, to jes t a e ro ­
plany wla-siK*. ażeby za trzym ać,  a w k ażdy m  

-raz ie  ja k  najdok ładn ie j  rozpoznać ta k  śm ia­
łych a zarazem i lekkom yślnych  intruzów. 
A dla w ypełnienia  tego zadania  nic  były  jjo- 
trzobne wojskowo sam o lo ty  myśliwskie ,  gd yż  
przytem  nie chodziło -wcale o stoczenie  b itwy 
w* powietrzu.

chwili,
’ Icrz- Papcn. o: 

reg  ciiwjikich.
- t iz c c ie j  R z e s z y .

/d a n ie m  ..Lb.sonuiort* Romano'" metodo 
h it lerowskie są bardzo zbliżone do bolszewic­
kich. P d )  jed n y m  ty lko wzgh-dom is tnieje  ró- 

■ żJiieą. Bolszewiziii niemiecki jes t  narodow y, na- 
tcmiiast ro sy jsk i ;  chce być iniędzynarodiiw v. 
M a .s ic  wrażenie. ż,e fala rew olucy jn a :’,; k tó ra  
w \ niosła , Tlille-rii na- szczyt władzy, wzbiera i 
snęca -jioza. wyznaczone. cęli*.?..r>'-z'*- ^

<żficjitlncy.dónieUicnia. "pisze da.lej ..OsA-rc. 
IfiTm. *. niówiii ' cc  lziennie “ o ;  arcsztow auiaeli 

■wsnal;,księży,, i członków* centrum, jak o te ż  o 
gnębieniu '"c-rgaitizaćyj.‘ k tó ro  sw ą twórczą a 
długoletnia, pracą dużo zdziałaly-dia- dobra k la ­
sy ro bo tn icze j . !-

Jeśli  Goebbels mówi. żi< iewobicj,-i fDtbB r. 
przyniosła ludowi iiinfnmpkieimi korzyść, to 
w yjaśn ien ia  trzeba szukać  w dalszych 'słowach, 
żo nikt z daw nych  członków ..jiartji .b ru n a t­
nej • nie będzie narzekał na. b rak  jrosadc lub 
pracy. T"

N astępnie  w skazu je  ..(•.«*. Rom.1' na oświad 
ezenie R osenberga , że Niemcy teraz , u rzeczy­
wistnią p raw dziw y  socjalizm i że najpierw  
trzeb a  się uporać  z kapita lizm em  agrarnym .

Bardzo stanow czo  odrzuca organ w a ty k a ń ­
ski h it le row ską toorję  ras. Jes t ona materja- 
lis iyczna. Bierzo przy ocenianiu narodów  ty l­
ko  ciało pod uwagę. T ak i  nacjonalizm jest- 
sprzeczny  z h is to r ią ,  nauką, po li tyką  i rcligją.
T znow u przypom ina . .rVservatore"’ słowa Ro­
senberga ;

. .Moralność jes t osta teczn ie  u w aru n k o w an a  
przez rasę i nie jes t  ab s t rak cy jn ie  k a to l ic k i  
ani p ro te s ta n c k a  ani u iahom ctańskn11.

JM odpowiedzi n a  to ..Ossery. Romano"’ cy­
tu je  "s ło w a  św. Pawia (w  liście do GalatowM 
że chrześcijanie  wszyscy maja być braćmi 
w  C hrystusie  i n iema m iedzy nimi ani Greków 
ani żydów, ani wolnych ani niewolników. 

Artj iknl kończy  sr  słowami;
..T akże w dwudziestem stuleciu trzeba wy  

bierać m iedzy nienaw iścią rasową a miłością 
chrześcijańską, między barbarzyństwem a cy ­
w ilizacją11.

m m n n i K a a n m n i

W ę g : e t s c y  f e g i t y m i ś c i
założyli narodov;ą psrtję iudswą.

J e d e n  z. na j l ia rdz ie j  w ojowniczych legi- 
ty ni islów w ęg ie rsk ich ,  ks iądz  Mikołaj Geiger, 
poseł, ogłosił  w p a r la m e n c ie  y i lożen ie  now ej 
|>a rl.ji ja ,litycznej ]is;il nazw ą . .narodow ej 
part ii  lud(-wej"". *h’sl lo paetja Iogiiyinisi\cz-na 
u jak  >am G rig p r  oświadczył uniyśloi.o 
w nazw ie  part  ji n ie mówi sio o legiiymiżniie, 
aby  n ie  zdaw ało  sil*, że now a pari.ia zam ierza  
ideę  leg i iym is lyczną  zm o n op o l i /o w ać  d la  sic 
lóe. Chodzi o to, aby  osoby, k ió rc  /. różnych 
w zg lęd ó w  n ie  mogą w stąp ić  im ji a z i ó >  
gityiniznieiii sy m jia l jz u ja .  mogły p o p ie rać  
d z ia ła ln o ść  pari.ji poza je j  runiam i. Na uw ago 
za s ług u je  o św iad cze n ie  G r ig e ra .  żo w ęg ie rscy  
legityiniśei ze-fuli po li tyką  (loinliosa i;i:zcza- 1 
row ani.  Bellilen zarliow yw al s ię  jak sfinks, 
a le  do Gónilió.-a legiły in iś-i poczaikowo 
m ie l i  zau fan ie  Ale dzis ie jszy | i ren ijo r  za- 
w iódl icli.

Grigei- żaiil s ię na zaclęowaiiie .się arcy.
! k s ięc ia  Józefa ,  który , chociaż  p łyn ie  w nim 
k r e w  k ró lew sk u ,  jm cytat n ie j ńiow.iO Gfini 
luisa w izbie jianów z!cż\ I m u .g ra tu lac jo

jegoi d e m o n s t ro w a ł  na 
wyraził .

Legityiniśei p o d k re ś la ją ,  
liliy do o rg an iz o w a n ia  w la 
do  tego nie byli zm uszeni

rzecz, jak  O r ig e r ?ję

ze ino ji-rzyslapi. 
m ci parl ji ,  gdyby  
częśc iowem  z n ie ­

sien iem  u s ta w y  o zg ro m ad zen iach .  Obecnie, 
k ied y  w olno zw oływ ać  z g ro m ad zen ia  tylko 
par t jom . m ającym  sw ych  p rzeds taw ic ie l i  
w  p a r lam en c ie ,  było lo koniecznością .  W ko .  
lach legilym islycziiych do tychczas  n ie  w ied/gi. 
k io  będz ie  p rzew od n iczącym  now ej pari.ji 
i jaki będz ie  sk ład  zarządu.

Od Administracji.
P r * y  zmianie  adresu prosimy  

P T.  P r e n u m e r a t o r ó w  © ł a s k a w e  
podanie dotyehezasowego ad­
resu-

D i i i  i ( c d i i e n n l c WANDAf f
w t e a t r z e  Świetlnym

me-Arrydzielo nainowizei proctukc.i 1933*34. — Gigantyczna panorama prawdziwych choć 
prawdo 'odohnyrh wydarzeń. — Arcydzieło powieściowe — epokowym filmem

Wstrząsający d r a m a t  miłości 
i zbrodni oparły na tle rozgłoś­
nej powieści llptone Sinclair?.MOKRA PARADA w

I

rolach głównych
Dorothy J o r d a n  i i syrnaLóy

Neii Hamilton,  L e w i s  Stone,  R o b e r t  Young, W a l la c e  Ford,  J i m m y  Durante .
Jiożyserja słynnego Yiktora Fleminga. — gra aktorów stojąca na wyżynie najdoskonalszego 
artyzmu zawrotne łempo akcji, nieustanny ruch i niezwykle ciekawa fabuła czynią z. tago 
jeden z najciekawszych filmów najnowszej produkcji,  film ten ze względu na swój charakter 
społeczno-obyczajowy jest tematem rozmów całego kulturalnego świata obu półkul. wódka

-
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y t m  z i e m ie c f t  $ ł% e c % & U t c f
Walny zjazd Zw. Hallerczyków

w Toruniu.

Przez sobotę  i niedzielę odbyw ał się w alny  
zjazd Zw. H allerczyków, oraz zlot drużyn  b łę ­
k itnych  z całej Rzplitej. W sobotę o godz. 
7-mej wieczór gen . Haller przybył w otoczeniu  
sztabu na rynek Starom iejski, gdzie pow itany  
był żyw iołow o przez publiczność.

Bezpośrednio po tem  nas tąp iło  o tw arc ie  z ja­
zdu w  gm achu  D w oru  A rtusa .  P. generała p o ­
witał imieniem m iasta prezes rady m iejskiej 
adw. Stef. Michałek. P o  dalszych  przem ówie­
n iach  zahrał g lo s gen. Haller, by w skazać na 
odw ieczną polskość Pomorza i zaznaczyć, że 
Zw. H allerczyków  ślubuje w alczyć o każdą  
piędź ziemi. Przem ówienie  b łęk i tnego  genera ła  
p rzy ję to  huraganem  oklasków.

Odśpiewaniem R o ty  zakończyła  się urzę- 
■\ dow a część zjazdu, poczem rozpoczęły sio obra 

dv  de lega tów  Związku. Z powodu zmzdu r a ­
tusz i św ią tyn ie  to ruń sk ie  ośw ietlono reflek­
torami. a cale m iasto  przybra ło  w ygląd  od­
świętny.

Nastrój świąteczny w Gdyni.
W niedziele 1 przybyło do Gdyni zgórą !•> 

fypjęey osób 7, ealej Polski.  .Test In drugi t u r ­
nus w ycieczek  popularnych ,  zorganizowanych z 
okazji święta morza. Po ulicach mia.-ta, które- 
od czw artk u  u trzym ują  s ta le  cha rak te r  św ią ­
teczny. snują się i limiy ludzi. Plaże w Gdyni i 
Orłowie były przepełnione od rana aż do zacho­
du słońca. Gały dzień ku rsow ały  w szystk ie  
s ta tk i ,  m otorów ki i lodzie, znajdu jące  się w 
porcie, przewożąc ly-dąeo - nśóh na 11;' 1. 1 opo- 
łurlniu odbyła Hę rewja k u tró w  rybackich  na 
morzu, w  k tó re j  a  ziębi udział przeszło 26 je l -  
n o s tek  MHoc/.nrcin w szystk ie  lokale  były  z a j ę ­
te  do  osta tn iego  miejsca. Miasto rzęsiście, o- 
św ietlone reflektorami. W szys tk ie  s ta tk i  były  
iluminowane W  poniedziałek kończą się u ro ­
czystości.  przewidziane programem święta  m o­
rza.

Pierwszy lot p ó łn .-w sch .  Polski.
Z Wilna donoszą: Na lo tn isku na. Po-rubauku 

odbyły  się w niedzielę zaw ody i popisy lo tn i­
cze pod nazw ą pierwszego lotu północno w scłio. 
dniej Polski. Popisom tym , zorgan izow anym  
przez Aeroklub- W ilfńsk i ,  p rzyg ląda ło  Hę oko­
ło  10 tys ięcy  osób. Na. zaw ody przybyli lo tn i­
cy  z W arszaw y, Lwow a, K rakow a  i ś lą sk a .  

'  P rócz lotu okrężnego po W ileńszczyźnie od- 
f y ł  się na P oru ban ku  lo ty  szybowców. Naj- 
c; kaw szym  punktem programu hyly P°P>sy a- 

- w ykon ane  przez Kasińskiego z 
2 g o  pułku lotniczego z Kraków a i Pawlikow- 

< sk iego ź A go pułku l d n .  z Poznania. W ieczo­
rem w lokalu  Aeroklubu w ileńskiego odbyło  eię 
u roczyste  rozdanie n ag ró d  zawodnikom.

P odoficerow ie  armji Rzplitej
fundują 2 sam oloty challengeów  e.

W  niedzielę  w sto licy  w lokalu  G arn izono­
wego K asyna Ofie. przy  ul. Matejki odbył się 
zjazd delegat ów przedstawicieli  korpusu  pod­
oficerskiego' i oszozcgóliiryeh garnizonów, mają- 
cy  na celu om ówienie sprawy fundacji podofi­
cerów  armji sam olotu, na k tó rym  podoficeiow ie  
piloci w ezmą udział w Chalenge 1934. O tw arcia  
Zjazdu dok on a ł  p. o. kom en dan ta  m ias ta  ppłk- 
Sza.iewski. N astępnie  s ierżant 'Wroński s c h a ra ­
k te ry z o w a ł  do tychczasow ą pracę Podoficer­
sk iego  K om ite tu  Zbiórki na samolot challen­
g e 1 owy. W w yniku  obrad przy ję to  rezolucję, 
moca której delegaci podoficerskiego korpusu 
arrrji Rzplitej postanawdają ufundować dwa 
sam oloty podoficerskie, na których wezmą u- 
dzial w challcnge’u w r. 1934 załogi podoficer­
skie.

 1 ------------

PANCERNIKI SZW EDZKIE ODPŁYNĘŁY. 
N a zakończenie  pobytu  wojennej floty szwedz­
kiej w sobotę  odbyła się na k rążow nikach  h e r ­
batka. w ydana przez korpus oficerski marynar­
ki szw edzkiej, a wieczorem królew ski konsul 
szw edzki Korzon w ydał na cześć gości raut w 
w gmachu pariswowej szkoły  m orskiej, gdzie 
zebrał się ca ły  ko rpus  m ary nark i  szwedzkiej, 
polskiej oraz olifa tow arzys tw a  gdyńskiego.

W  niedzielę p rzedpołudniem  flota szw edzka 
odpłynęła ,  żegnana przez -marynarkę polską.

MASZYNKA DO MIĘSA NIE JEST DO 
PRZECHOW YW ANIA PIENIĘDZY. W  osa­
dzie B ychawa em e ry tk a  nazwiskiem Maciejo- 

. wa schow ała 5.000 zł. oszczędności w m aszyn­
ce od mięsa. O oszczędnościach tych  nie w ie­
działa n aw e t  córka, em erytki.  P ew nego  dnia 
có rka  kupiła mięsa na k o tle ty  i używ szy ma­
szynki w nieobecności m atki, razem z mięsem  
pocięła zw inięte w rulon pieniądze. G dy p rzy ­
była M adejow a. a zobaczywszy, co się stało, 
zemdlała.

Wyprawa archeologiczna do grot w Złotym Bilczu
Na terenie Polsk i znajdują się jedne z naj­

w iększych grot w  Europie. Długość ich liczyć 
można n a  k ilometry , Są to  g ro ty ,  zna jdu jące  
się n a  P odo lu ,  a  mianowicie  w K rzyw cu nad  
Cyganką, i w Zło tym  Bilczu nad Seretem. 0  ob­
szarze tych  podziem nych lab iryn tów  może 
św iadczyć fakt.  żc dotychczas nikomu nie uda­
ło się dotrzeć do końca tajemniczej, w- głębi 
ziemi ukrytej krainy. Pieczary  w Złotym Bilczu 
zaludnione były  już w końcow ym  okresie epo­
ki kamiennej,  a  więc pomiędzy rokiem 3.<KK) 
i 2.000 przed Narodzeniem Chrystusa. Przedhi­
storyczni m ieszkańcy tych pieczar posiadali 
w zględnie w ysoką kulturę, o czem św iadczą

A'*- - •
w ykopaliska , znajdu jące  się tam  w ogromnych 
ilościach. Jask in ie  w Złotym Bilczu znane są 
już od daw na. W począ tkach  ubiegłego s tu le ­
cia badał je archeolog  J a n  Ohmielecki.  później 
Kirkor. Ossowski i Dcnietrykiewii-y, a. wreszcie 
piof. Leon Kozłowski, k tó ry  wydobył •/, namulu  
jask iń  , ty le okazów, że do przewiezienia ich 
r.usiano użyć -10 skrzyń. Obecnie spraw a d a l­

szego w ydobyw ania  w ykopalisk  stała się znów7 
■■ktunlną. Organizuje się już wielka wyprawa 
archeologiczna, która zamierza wydrzeć pod­
ziemnym czeluściom Złotego Bilczu niejedną za- 

'Irośuie, ukrywaną tajemnicę.

Majątek wartości 16 miljonów
w ystaw iony za miljon na licytację

„■Wielkopolski Przem ysł D rzew ny '’, firma 
będąca  właścicielem wielkiego m a ją tk u  ..Bo- 
s ty ń “ w- powiecie Inninieckim win,na jes t W i­
leńskiem u Bankowi Ziemiańskiemu 270.000 do- 

_ ■ Jarów. Poniew aż firma nic- w płaciła  dłu^ru w ter .
: minie M’il. P>. Z. wystawi! m ają tek  ..Hostyiy’ 
i na licytację . Majątek ten obszaru 20.000 ua 
składa się z wspaniałych lak i lasów  wartości 
10 miljonów zl.

Ze sprzeciwami przeciwko licytacji wystąpił 
okr.  urząd ziemski w interesie CO włościan, 
między k tórych  część m a ją tku  rozparcelowano, 
wychodząc ponadto z założenia, że suma licy ­

tacyjna miljona zl. jest za niska. Sąd w Pińsk.i 
nakaza ł w strzym anie  l icytacji.  Mimo to W. B. 
Z. w yznaczy ł termin licytacji.  Tym czasem  z 
w nioskiem o w strzym anie  licytacji w ystąpił 
W ielkopolski P rzem yśl D rzewny do Sądu G ro­
dzkiego w Wilnie. I fen sąd nakazał w strzym a­
nie licytacji. Mimo to Wil. Barak Ziem. wniósł 
podanie o przeprow adzenie  ponownej rozpraw y, 
na której pełnom ocnik Banku ośw iadczył, żc 
zwróci się do Min. Spraw, o interwencję. Mimo 
tej pogróżki sąd zatw ierdził poprzednią decy­
zję.- Na czele W ileńskiego Banku Ziem. stoi b. 
min. spraw iedliw ości M eysztowicz.

Chicagowskie nsuciygielsfwo upomina sig o pobory

Kolonja wakacyjna uczniów
w Porębie Wielkiej.

Z P o rę b y  W ie lk ie j  p iszą n a m : M acierz  
t Kolonij w akae. d la  uczn iów  ginni.  ni. K r a ­
k o w a  w P o r ę b ie  W ie lk ie j  mieści o b e c n ie  

i w 1. sezon ie  w akacy j  115 uczn iów  z pańs tw . 
I g im n az jó w .  J e s t  to  n a jw ię k s z a  l iczba  u czn iów  
do ląd  w y sy ła n a  n a  le tn ie  w yw czasy  p rzez  
,.Tow. K o lon ij  w akae . — P o rę b a  W ie lk a  — 
d la  g im n az jó w  m. K r a k o w a ' ’.

Na sezon II . w ak acy j  s p o d z ie w a n a  je s t  
Ir.każ sa m a  p o k a źn a  liczba uczniów .

' Kolonji p rzew od n iczy  prof. W ła d y s ła w  
Koch. ob ow iązk i  le k a rz a  pe łn i  Mgr. n ied . 
Cz. K a li łow sk i,  w ych ow aw cy  fizycznego prof. 
Marj. Meilich i p. Fel.  G ile w sk i ,  ja k o  w spó ł-  
w y chow aw ca .

K oloniści p ro w ad z ą  n o rm a ln y  tryb  życia, 
u s ta lo n y  re g u la m in e m ,  w7 k tó ry m  dość  m i e j ­
sca z n a jd u je  s ię  n a  ro zm aite  czynności i za ­
jęcia. a  przedew sz .ys ik iem  n a  g ry  i z a b a w y  
w akacy jn e .  Są  p.rzytem rac jo n a ln ie  od ży w ian i  

j przy 5-cio razow ym  d z ie n n y m  w ikcic .  Mimo 
n iep o g o d y  k o lon je  c ech u je  zd ro w y  h u m o r ,  
d o b ry  a p e ty t  i d o b ry  s tan  zdrow ia , 

i T o w a rzy s tw o  K olon ij” ze  sw y m  preze-  
j se-ni D re m  W lad .  E k ic r l e m ,  o raz  z w ic e ­
p re z e s a m i Tow. w ic e p re z y d e n te m  m. K r a ­

skow a inż. St. S k oczy lasem  i by łym  K ura t .  
K ar.  S ta ch em  s lw orzy ło  i n a  fen  ro k  liczne j 
ko lonji uczn iów  w p ro s t  id e a ln e  w a ru n k i  

. 'b y tow an ia  pod k ażd y m  w zg lędem . To też 
. .ko lon iśc i '’ już p a r o k r o tn ie  da li  te m u  w y ­
m o w n y  a p ię k n y  w y raz  wdzięczności.  M. in. 
w d n iu  27 cz e rw ca  uroczyśc ie  św ięci l i  d z ień  
im ien in  w7 k o lon j i  sw eg o  zas łużo neg o  P re z e s a  
D ra  W ła d y s ła w a  E k ie r ł a  i d łu g o le tn ieg o ,  bo  
26 razow ego , k ie r o w n ik a  ko lo n j i  prof. W lad .  
K ocha, k tó ry m  po  p rz e m o w ie  ko lo n is ty  uczn. 
K alisza  w rę czo n o  im ie n in o w e  a d re s y  i b u ­
k ie ty  d la  u k o c h a n y ch  so len izan tó w . W  p o ­
d z ięc e  za te sp o n tan iczn e  życzenia  o d p o w ie ­
dzieli  P r e z e s  Dr. E k ie r t  i k ie r o w n ik  prof 
Koch.

W  o k ta w ę  Bożego C ia ła  w z ię ła  k o lon  ja 
ca ła  u dz ia ł  ze  s z ta n d a re m  w proces ji ,  j a k a  
s ię  o d b y ła  w NiedźwHedzkiej p a ra f j i  przy  
t łu m n y m  u d z ia le  g ó ra l i  z N iedźw iedz ia ,  P o ­
ręby ,  P o d o b in a ,  K o n in y ,  L u b o m ie rz a  i t. p.

J a k  w iad om o , s tan  L iau so w y  m ia s ta  .C h icago  p rz e d s ta w ia  s ię  już  od s z e r e g u  la t  fa ta ln ie .  
N ad z ie je  m ie sz k a ń c ó w  tego  m ias ta ,  p o ło ż o n e g o  n a d  je z io rem  M ichigan, s k u p i a ją  s ię  o b ec ­
n ie  n a  W y s ta w ie  św ia tow e j ,  k tó ra  b yć  m o że  sp ro w a d z i  n ieco  g o tó w k i do  pustych  k a s  
m ie jsk ich .  J a k  k ło p o t l iw ą  je s t  sy tuac ja  z a r z ą d u  m. C hicago  św iadczy  pow yższa  i lu s t rac ja ,  
p rz e d s ta w ia ją c a  d em o n s t ra c y jn y  pochód  n a u c z y c ie ls tw a  szkół p ow szech ny ch  w7 Chicago, 

u p o m in a ją c e g o  s ię  w ten  spo só b  o w y ła tę  z a le g ły ch  od 6-ciu m ies ięcy  p o b o ró w .  ’

C e le m  u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u  
p r o s im y  o , ja k  n a j r y c h le j s z e  u r e -  
g a l o w a n i e  p r e n u m e r a t y

B. MIN. DYR. K U EH N  PRZECHODZI NA 
E M ERY TU R Ę. D y rek to r  t r am w a jó w  sto łecz­
nych, b. min. kom unikac ji  inż. K u eh n  p rzecho­
dzi od 1 s ierpnia  n a  em ery turę .  P. Kuehn owi, 
jako długoletniem u kierownikowi przedsiębior 
stwa tramwajów miejskich w W arszawie przy­
znano em eryturę około 3.700 zl. m iesięcznie. 
Z auw ażyć należy, że em ery tu ra  premjera. i 
f r e z .  Rzplitej w7ynosi 1.050 zl. miesięcznie. 

 --------
*1 Zjazd delegatek SMP żeńskich

w Rzeszowie.
W niedzielę 25 czerw ca  obradow ał w Rze­

szowie zjazd d e leg a tek  K ato lick ich  SMP Żeń­
skich diec. p rzem yskie j .  W obradach  wzięło 
udział przeszło 1500 d ruchen .  pomimo iż z po­
bliskiego okręgu  przew orsk iego  i ja ros ław sk ie ­
go p rzybyć  n a  obrady  nie mogły  ze względu 
na panująca, tam sy tu ac ję .

O brady rozpoczęły  się nabożeństw em  w k o ­
ściele parafia lnym . Mszę św. odpraw ił Ks. M ar­
cin T om aka  —  sek re ta rz  g-en. zaś okoliczno­
ściowe kazanie  wygłosił  d o  zebranych  d e leg a ­
tek  ks. in.f. M. T o k a rsk i  —  proboszcz tam te j-  
szy.

* Z jazd  zagaiła P. W anda Drużbacka, prze­
wodu. Związku. N a w stępie  obrad licznie ze ­
b rana  młodzież oddala  pośm iertną cześć parnię, 
ci w ielkiego przyjaciela młodzieży ks. b k p a  
Anatola. N ow aka,  poczem wzniosła g rom ki o- 
k rzyk  na cześć Rzplitej oraz P. P rezy den ta .

R efe ra t  zasadniczy p. f- ,,Młodzież SMP w  
służbie K ościoła i Państwa" —  wygłosiła  p a ­
tro n k a  7, K rosna  Anna Czechówma. Po  przerw ie  
—  n astąp iło  sp raw ozdanie  Związku za rok  1932

złożone przez Sekr. Je n .  Ks. Marcina T om akę, 
k tó ry  na' graficznych w y k re sa ch  przedstaw ił  
potężny w zrost i rozwój organizacyj SMP 
wszerz i w gląb. mimo kryzysu i postronnych  
trudności. Ze sprawrozdania dowiedzieliśmy się, 
że mimo trudności,  t a k  działalność Związku, 
jak  i jego  SMP Żeńskich, w ykazała w  roku  
spraw ozdaw czym  bardzo  silny rozwój i tak :  
w7 roku  spr. bezw zględny przyrost w yniósł 87 
Stow. czyli 81 proc. —  z liczbą pod koniec 
roku 204 Stow . a liczhą druchen 5.297. Doro­
bek w  dziale wychów, rei. i natężenia  ideow e­
go p rzeds taw ia ł się bardzo dodatnio . O świata  
a zw łaszcza w y k ład y  i czyte ln ic tw o p rzed s ta ­
w iały  sie w działalności SMP ilościowo i j a ­
kościowo jak  n a  czasy  obecne zadow alająco. 
Nad sprawozdaniem w yw iązała się liczna i po­
w ażna dyskusja, w której druchny delegatki 
św iadom e celu i zadań zabierały glos śm iało i 
odważnie.'" P o  sprawozdaniu  nas tąp i ły  dalsze 
o brady  i uchw ały  do tyczące  w ew nętrznych  
spraw* Związku. »

W  drugiej części popołudniowej,  n a s tąp i ły  
ko nk u ren cy jne  popray m iędzy-stowarzyszenio- 
we, W  popisach, przy dźw iękach ork iestr ,  wzię­
ło udział przeszło 20 Stow. Całość zjazdu w y ­
w arła  jak  najlepsze w rażenie  n a  młodzieży i 
-tarszTch. Rzeszowianin.

Delikatność: —  Kochanie; —  p y ta  młoda 
małżonka — ' czy zupa w ydaje  ci się napraw dę  
zbyt. słoną?

—  Nie dziecinko, to nic. ale być może za- 
rnalo zupy p rzypad ło  n a  tę  od rob inkę  soli.

X  całego ś w ia ta .
Eskadra gen. Balbo w Irlandji.

W  niedzielę  e sk a d ra  w łoska  p rzeby ła  d ru ­
gi e tap  lo tu : z A m sterdam u do L ondonderry  
w północnej Ir landji .  L o t  odbył się pomyślnie, 
przy  os iadaniu  n a  wodzie też nie d S z l o  do 
żadnej k a ta s t ro fy .  T eraz  m a ją  przed sobą  W ło ­
si najcięższy odcinek : z L on d o n d e rry  do Islam- 
d.ji, a lbo  też w prost  na L ab rad o r ,  z pominię­
ciem p un k tu  e tapow ego  na. Islaiulji.  Lo t miał 
b yć  pod ję ty  w poniedziałek , ale z powodu 
złych w aru n k ó w  a tm osferycznych ,  odłożony 
zosta ł  do 4 lipca. Dzisiaj, wt dniu święta am e ­
rykańsk ieg o .  24 sam olo ty  w łoskie  ruszą  na  
zdobycie  A tlan tyk u .

„Ś W IĘ T O  MORZA" POZA POLSKĄ. Z ini­
c ja ty w y  S tow arzyszen ia  P o laków , zam ie szk a ­
łych n a  W ęgrzech odpraw iono  uroczyste  nabo­
żeństwo w  kościele polskim w Budapeszcie ,  
poczem odbyła się akadcm ja .  n a  k tó rą  złożyły

hym n poP k i.  przem ówienia  okolicznościowe 
k o n su la  Chelmic-kicgo i p rzeds taw ic ie la  s tu d en ­
tów  węgierskich , odczy t „O znaczeniu P o m o ­
rz a ” prof. T om csanyego ,  wreszcie część k o n ­
certowa.

Rówinicż w B ukareszcie  odbył się u roczy ­
sty  obchód św ię ta  morza. IV czasie obchodu 
przem awiał p. min. Arciszewski. Z grom adzenie  
uchwaliło rezolucję, p o dk reś la ją cą  po trzebę  
jak  najs iln ie jszego zacieśnienia, zw iązku  m o ­
rza B ałty ck iego  z Czarnem przez w spó łp racę  
zaprzy jaźn ionych  narodów 7 polskiego i ru m u ń ­
skiego. Pocłohne obchody  odbyły  się w e  w szy­
stkich ośrodkach ,  gdzie zam ieszk u ją  Po lacy .

P ra s a  ru m u ń sk a  zamieściła szereg  a r t y k u ­
łów o polakiem święcie morza, przyczepi dz ien­
niki n ie jedn ok ro tn ie  s taw ia ją  P o lskę  za przy ­
k ład  zrozum ienia  przez n a ród  znaczenia  w ła s ­
nego dostępu do morza.

„G E R M A N IA " ZMIENIŁA K IE R U N E K . Od 
1 l ipca  . .G erm ania” je s t  organem hit lerowskim. 
Naczelnym red ak to rem  je s t  p. Emil Richter.  
W pierwszym num erze  ukaza ło  się parę p ro ­
g ram ow ych  a r ty k u łó w  w7 k tó ry ch  obecni k ie­
row nicy  pisma w y raż a ją  swe sym patje  dla. re ­
wolucji h it lerowskiej.

T A JEM N IC Z Y  POŻAR W BREMIE. W  uh. 
tygodniu  w ybuchł pożar w- biurach p rzy m u so ­
w ego zarządcy  wielkiego przedsięb iorstw a 
. .Nnrdwolle" . k tó re  zbankru tow ało .  S praw ca  
poża ru  jes t  nieznany. Policja przypuszcza, że 
chodziło o zniszczenie dokum entów , kom pro ­
m itu jących  różnych d yrek to rów  tej firmy.

PO RA ŻEN IE SŁONECZNE. K om pan ja  żoł­
n ierzy japońsk ich , ćwiczących u s tóp  s łynnego  
w ulkanu Fudżi, u leg ła  porażen iu  słonecznemu.
6 żołnierzy zmarło.
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Sport.
Warta drużynowym mistrzem Polski.

W  sobofę  i n ie d z ie lę  o d b y ły  s ię  w  B y d ­
goszczy zaw o d y  le k k o a t le iy c z n e  o m is t rzo s tw o  
P o lsk i .  Ma za w o d ac h  tych u s ta n o w io n o  d w a  
r e k o r d y  P o ls k i :  w  tró jsko lu i  L n rk h n u s  z J a -  
g ie l lo n j i  (B ia łystok)  u z y sk a ł  w y n ik  14,2.1 in., 
a  n a s t ę p n ie  14 m. 61 c :u .;  w rzuc ie  m io tem  
W ię c k o w s k i  S okó ł (Bydgoszcz) 30 m. 70 cm. 
N ie  b ra k ło  ró w n ie ż  sensacy j .  I t a k  H olia sz  
za ją ł  w  rz u c ie  d y sk ie m  d o p ie r o  d ru g ie  m i e j ­
s c e  (41 m. 92 cm .) za  F i l g u r e m  z p o z n a ń ­
sk ie g o  S o k o ła  (42 ni. 38 cm.). D ru g ą  sen sac ją  
s t a n o w i  p o ra ż k a  T ro ja n o w sk ie g o  w b iegu  na 
100 m.,  k tó r e g o  w y p rzed z i ł  o 0,2 sek . S ik o r ­
s k i  (11 sek .) .  Z za w o d n ik ó w  k ra k o w sk ic h  
F i a ł k a  (C ra e o r ia )  zdoby ł d w a  p ie rw s z e  m ie j ­
sca  w  b ie g u  n a  5 i 10 tys. m e t ró w  (15:41,6 —

Pogoń zdobyła złoty puhar.
W  czw ó rm eczu  lw o w sk im ,  zo rg a n iz o w a ­

n y m  w ra m a c h  uroczys tośc i  ju b i leu szo w y ch  
C z arny ch  zw ycięży ła  P ogoń .  P ie r w s z y  m ecz  
p o m ięd zy  C za rn y m i a  G e d a n ja  prz.yniósł 
C z a rn y m  zw y c ięs tw o  w  s to s u n k u  4:1 (2 :0). 
W  czas ie  m eczu  doszło  do  p rz y k re g o  incy ­
d e n tu ,  m ia n o w ic ie  C z a rn i  n ie  chcie li  się 
zgodzić  n a  b r a m k ę  s t rze lo n ą  p rzez  G e d a n ję  
i  u z n a n ą  p rzez  sędz iego .  O s ta teczn ie  G e d a n ja  
z  te j  b r a m k i  z rezy gn ow ała .

W  d r u g im  m ecz u  P o g o ń  w y g ra ła  z LKS. 
w  s to s u n k u  5 :1  (1 :0).

S o b o tn ie  s p o tk a n ie  P og oń  — G e d a n ja  za ­
k ończy ło  s ię  w y so k o c y lro w e m  z w y c ię s tw e m  
Pogo.nl w  s to s u n k u  11:2 (5:0).

P ie r w s z e  m ie js ce  w  czw ó rm ecz u  za ję ła  
P o g o ń  p r z e d  C za rn y m i z d o b y w a jąc  t e m  s a ­
m e m  zło ty  p u h a r  o f ia ro w an y  p rz e z  inż. Soł- 
tyńsk iego .

Olecki 21-szy w biegu dookoła Węgier.
W  k la sy f ik ac j i  z e sp o ło w e j  b ie g u  k o la r ­

s k ie g o  zw ycięży ły  W ę g r y  przed- d r u g ą  d r u ­
ży n ą  w ę g ie r s k ą  i z e sp o łe m  w łosk im .

W  o g ó ln e j  k la sy f ik ac j i  in d y w id u a ln e j  P o ­
l a k  O leck i sk la s y f ik o w a ł  s ię  n a  21-szem 
m ie jscu .

 •  ... ^

C Z T E R Y  R E K O R D Y  P O L S K I  p a d ły  n a  
p ły w ack ic h  m is t r z o s tw a c h  W a r s z a w y  w  n a s i  
k o n k u r e n c ja c h :  200 m. styl. k las .  — S zra jb -  
m a n  (L e g ja )  3 :03,4 ; sz ta fe ta  p a ń  4 x 5 0  m. 
s ty lem  d o w o ln y m  — L eg ja  3 :34 ,9 ;  sz ta fe ta  
3  x  100 ni. s tyl z m ie n n y  p a n ó w  — L eg ja  
3 :5 6 ;  100 m. styl. k la s .  — S z ra jb m a n  1:22.

0  D R U Ż Y N O W E  M ISTR ZO STW O  P O L ­
S K I  W  T E N IS IE ,  L e g ja  w a r s z a w s k a  p o k o ­
n a ł a  w  L odzi m ie js c o w y  U n io n  - T o u r in g  7 :0.

W IT T M A N  n ie s p o d z ie w a n ie  p o k o n a ł  n a  
z a w o d a c h  te n i so w y c h  T ło czy ńsk iego  w  d w óch  
se ta c h  10:8, 6:2, m im o, że w  p ie r w s z y m  s e ­
c ie  T łoczyń sk i  p ro w a d z i ł  5:1.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y  j,[ W FT“ j
Dt . M K A T I L I 6 K 1

mi SL. STUSZElUlEil II-

Od soboty dnia 1. lipca roku 1933
P i ę k n y  o b r a z  p o l s k ie j  p r o d u k c j i ,  o d z n a c z o n y  T-sza. n a g r o d ą  n a  k o n k u r s i e  
s ł o w i a ń s k i c h  f i lm ó w  w  P a r y ż u .  — H u m o r  i —  B r a w u r a !  —  S e n t y m e n t !  

l l i s t o r j a  j a k i c h  w ie le ,  z a c z e r p n i ę t a  z ż v c i a  i e ^ j o n u  u l i c z n y c h  g a z e c i a r z y .

L G G t f O N  U L I C Y
W ro la c h  s y m p f t y z n y - l i  ł o b u z ó w  u l i c y  w y s t ę p n i ! ]  d o t y c h c z a s  n i e z n a n e  n i e r w s z o r z ę d n e  s i ły  

e k r a n ó w . S t e f e k  Regulsk i  Z o s i a  M i r s k a  Tadzio F i j ew ski  J a n  Kobusz
N ie  p o ż a ł u j e  k t o  z o b a c z y  i u s ł y s z y  tę  c z w ó r k ę .

Dwa wyświetlenia w dnie powsz. o sjodz. 5*30 i o 7‘30 W niedzielę i ś.rięla także o eodzinia 3.3‘i

M sza św . w  I S r g a n i .

P rosim y P- T. A bonontdw  
o n ad sy łan ie  p ren u m eraty  za

lipiec.
R ów nocześn ie  zw racam y się  

dla w szystk ich  a b en en tów  za- 
l e f  ającyeh z pren u m eratą  z go ­
rącem  w ezw an iem  aby z ec h tie li  
n iezw łoczn ie  za leg łośc i w yrów -

P i e r w s z a  O f i a r a  M s z y  ś w .  o d p r a w i o n a  p r z e z  k s i ę d z a - k r a j o w e a  w  Ni

Z podróży po Hiszpanji.
ESCORIAL.

nac

II.) Chciał F ilip  II. b yć  wielkim i po śm ier­
ci, chciał,  b y  o nim mówiono s ta le ,  aby  mi- 
I jony og ląd a ły  jogo dzieło, aby  m iljony w p ro ­
chu się korzy ły ,  p rzy b y w a ją c  w pie lgrzym ­
kach do jeg o  grobu. I spełn iły  się j e g o . m a r z e ­
nia o wielkości.  Bo oto d z ies ią tk i  pociągów  
n a ład o w an y ch  tu ry s ta m i  i podróżnym i,  p r z y ­
b y w a  tu ta j  codziennie i wiele ty s ięcy  ludzi o- 
g iąd a  to, co on z tak ą  p ieczołow itością  b u d o ­
wał, przez la t  dw adzieśc ia  dwa.

Słusznie u w a ż a n y  je s t  E l E scoria l  za ósm y 
cud św iata .  Zaliczyć go n a leży  do tak ich  dzieł , 
j a k  p iram idy  egipskie, k la s z to r  w Lhaseie , 
św ią ty n ia  w Luksorze , wieża. Eiffel, W a ty k a n ,  
L ouvre ,  W ersa l ,  British Museum, pom nik  W o l­
ności w  N ow ym  J o rk u ,  A ja  S oph ia  w  K o n ­
s tan tynopo lu .

Oto k i lk a  liczb:
C zw orobok  gm ach u  m a d ługości 207 'm e­

trów , a  szerokości 161 metrów. W ew n ą trz  m ie­
ści się 16 dziedzińców, w sam ym  środku  k o ­
ściół o dw óch  chórach, z k tó rych  dolny przy­
pom ina sw ym  planem sam kośció ł w  podział- 
ce. C en tra ln y  kościół jes t  w ksz ta łc ie  k rzy ża  
g reck iego . N a  przecięciu n a w y  k rzyżo w ej  
z g łó w n ą  w sp iera  się n a  potężnych  ko lum nach  
ko p u la ,  k tó re j  szczyt je s t  n a  w ysokośc i 95 m e ­
tró w  n a d  p o sad zk ą  kościo ła  (wieża M ar jacka

w y so ka  na 70 metrów, m og łaby  s t a n ą ć  pod  tą 
l .opuią).

D o k o ła  sale k lasz to rne ,  pałac, królewski,  
k la sz to r  i k rużg ank i .  Całość, g m a ch u  posiada 
1.200 drzw i i h ram i 2.673 > okien. 86 k la te k  
Schodowych. 88 studzien. W szystk ie korytarze 
i krużganki mają razem długość 160 k ilom e­
trów.

7i dz iedzińca Królów w ysoko  po schedach 
wychodzi się do kościoła. Dla tu ry s tó w  jest 
przeznaczona, .specjalna brania ,  gdzie kup u je  
się b ile ty  wejścia i gdzie rozs taw ione  są. w cie­
niu w yniosłych kolum n s to le  pełne pam ią tek ,  
broszur,  ’ p rzew odników  i k s iążek  a r ty s ty c z ­
nych".

K ośció ł robi wrażenie  podobno, ja k  'ię 
w chodzi do bazylik i św. P io tra  w Rzymie: 
w fażen ie  o grom nej  pustk i .  D op iero  po roze j­
rzeniu się. człowiek spostrzega  szczegóły j za ­
czyna je ro z p a t ry w a ć  po kolei. W  godzinę p o ­
tem widzi się. że zobaczyło się zaledwie c z e ś ć  
niedużą, św iątyni,  że idąc  w  ten sposói, przez 
c a ły  dzień, nie zwiedzi się naw et i teg-o p ro ­
gram u skrom nego , ja k i  się zakreśli ło  w cze­
śniej.

Do lirozhitnrjiim wchodzi sic w y so ko  po 
schodach . G łów ny o lla rz  m a  misterna rzeźbę 
w ysokości 26 metrów, z różnokolorow ych  m ar  
m u ró w  i droeieh  kam ien i.  P ię tnaśc ie  figur

z bronzu i poz łac an ych  je s t  dziełem włoskich
rzeźbiarzy, ta k  sam o liczne obrazy  i m alow i­
dła. P e  obu s tronach  o łta rza  o ra to r ja  z czar­
nego m arm u ru ,  a  nad  niemi loże, w k tó rych  
klęczą złocone f igu ry  k ró lów  i . i c h  rodzin. Qf0 
n a  k lęczn iku  p rzed  bog a tą  ha f tow aną  poduszką  
uk ląk ł  K aro l V. (ojciec F il ipa II.) w zbroi j 
p rzepysznym  płaszczu, a obok jego żona, k ró ­
lowa Izabela  (m a tk a  Fil ipa  II .),’ a  za nimi cór 
ka  M arja  i s ios try  cesarza, E leo n o ra  i Marja. t
Na praw o d ru g a  g ru p a  y r ż e d s łn w ia  Filipa TL, 
jego  czw artą  żonę A nnę (m atkę  Fil ipa I1L),
jego trzec ią  żonę Elżbietę ,  jego p ierwszą żonę
Marję, księżniczkę p o r tug a lską ,  a  m a tk ę  n iesz­
częśliwego Don Karl osa, a w końcu sam ego 
Don Karl osa. ) \  szyntkic te figury  są zadziwia­
jąco  w yrazis te ,  tw a rz e  posępne, smutne, oczc  
przym knię te ,  u s ta  zaciśnięte.

* uly kościół pełen  ołtarzy , rzeźb, m alow i­
deł. Obchodzi się go  razem z booznpmf kap li­
cami jak by  Ogromne muzeum. Poza chórem , 
górnym  is tnieje  w ąsk ie  przejście, k tóre  p ęk a -  ' I  
żuje przewodnik. Wisi tu m arm uro w y  k ru c y ­
fiks.  arcydzieło B enveim to Fell iniego z ,-oku
1562. d a r  arcyksięc ia  T o skań sk iego  , | l ;l ]'iJi- 
pa II.. dzieło niezwykle , o nadzw ycza j  suhtel-  
iicm w ykonan iu  i wyrazie. Glij-ystus ’ pochylił 
już e h m ę  i zamknął „oczy, ą j i ię t iio  śm ierci 
odcisnęło się już na ro zchy lonych‘'ustach i wy­
stający cli m ocno  kosc ia id i , paliczkowych. __
Śinieic nas tąp iła  przed chwilą. Mięśnie i żyły 
"  idoczne pojirzez skore. >ą wyrzeźbione z dro- 
hiazę-ową dokładnością .

Przed za kry  si ją d„ży przedpokój,  ś c ia n y  i 
sk lepienie  mają cudowno malowidła. Sam a za­
k ry s t ia .  to  —  ogrom na sala. cała ozdobiona 
obrazam i i rzeźbami. .Km ona siedzibą tak ich  
płócien, jak  Greka. T ro ja n a .  Rilmiiy : Gjor- 
dana. N ajw iększy  obraz jest w art opisu. Przed 
s taw ia  procesję wkracza ja cg do Escorialu. 
Ksiądz niesie m onstrancjo  z j r j ż e  zakrystj!  
z llosrją  świętą, k tóra  w r. 1.172 w miejsen- 
wo-ci Gorcum w riolandji miała t rysnąć  krwią, 
pod uderzeniom in-ża żołnierza p ro tes tan c ­
kiego.

Sale kapitu lne , do k f ó n c h  idzie sic ozdo ­
bnym sta rcm i ołirazami krużgankiem  k lasz tor­
nym. Znów nas oprow adzają  dokoła .  To jakby 
nowe w spania łe  muzeum, godne wielkiej s to­
licy. w ielkiego miasta .  ł

Oprócz wyżej już wymieniony,-h nazwisk 
spo tykam  tu ta j  także T in fo re l la .  Wlazrpioza 
i innych. Galerje tych obrazów zdolnie s:l, po 
zatem eennomi p łaskorzeźbam i i stolikami, pod 
w zględm.n n rch ifek lon irznym  wspanialemi dzie­
łami sztuki.

K ru żgan k i  dokoła dziedzińca Ewangelis tów .'  
Mahuika św ią tyn ia  z kopulą 1 liałkonem s t o ­
jąca  wśród cyprysów  i mirtów, ndhiija sie 
w b łyszczącej ‘tafli sadzaw k i Na wvżs/.ych 
piętrach podobne k ru żgan k i  w stylu (M rod/e-  V 
nia z ba lkonam i i 7. ko lum nadam i jedna nad 
dnig.i. W idok n:i kopule centra-lncgo kościoła 
i spokój pod błękitem i żarem sp ływ ającym  
7. góry .

W  rogu drugi kościół 7, obrazem  T ycjana  
na o łtarzu , p rzeds taw iającym  m ęczeństw o św. 
W aw rzyńca ,  Je s t  lo do skona ła  kopia malow i­
d ła  7 kościoła  Jezu i tó w  w W enecji. Na śc ia ­
nach kościoła  w is/a łic/me wiciieo 7. pogrzebu  
króla \ l fon sa  Nil. (rok 18S5N Przew odnik  po ­
kazu je  tu rzecz o ryg ina lną :  szeptajae w je ­
dnym rogu. można podać to  poprzez śc iany  
liniej esobie. s to jące j  w przeciwległym rogu i 
w=zvsfko usłyszy sic wyraźnie.

7. k rużganków ’ idr na w spania le  schody, 
w iodące na pierwsze p ię tro  w głównej k la tce  
schodowej. Sklepienia b oga to  m a l o w a n e .  T7 i- 
dzimy tu apo teozę  św.- W aw rzyńca  z p os tac ia ­
mi K am ła  Y.. Filipa II.. Kapela 1T- i innych 
osói. współczesnych malarzom. 1

Józef Slasko.

Z teatru im. Słowackiego
(Gościnne w ystępy  teatru lw ow skiego).

„L ekaiz bezdom ny’4 —  kom edja w 3 akiach  
A ntoniego Słonim skiego,

T e a t r  k ra k o w sk i  w yjechał z szeregiem 
sz tu k  do K ryn icy  n a  ca ły  lipiec, a  do nas  za ­
w i ta ł  w  gościnę  lw ow ski t e a t r  pod d y rekc ją  
W il iam a  H orzycy .  T a k a  zm iana  jes t  dobra 
z w ie lu  w zględów . W  K rynicy, gdzie zjeżdżają  
się k u rac ju sze  z całej Polski, będzie m ia ła  p u ­
bliczność z po za K ra k o w a  sposobność  zap o ­
znać, się z n aszy m  te a t re m  —  z naszą k u l tu rą  
t e a t ra ln ą ,  a  znowu w idow nia  k ra k o w s k a  p rz y ­
p a t r z y  się innem u zespołowi a r ty s tó w  i inne­
mu reper tuarow i.  W  ty m  w y padku  zmiana
całego zespołu jes t tem  ciekaw sza , że wśród 
gości lw ow skich  jes t  k iiku  ak to rów , k tó rzy
k ied y ś  przeszli przez scenę  naszą —  i z o s ta ­
wili tu  miie w spomnienie .  N a sobotniej premje- 
rze  przypom niel iśm y sobie naprzy-klad pp. Win 
d y s ła w a  K rasn ow icek icg o  i L uc jan a  Krzomicn- 
skie-go.

D y re k to r  W iliam H o rz y ca  na  inaugurację '  
teg o  jednom iesięcznego, lipcowego sezonti
w  K rako w ie  w ybra ł  sz tukę  w arszaw sk ieg o  li­
t e r a ta .  p a n a  A ntoniego  S łon im skiego  p. t. „L e­
k a rz  b ezdo m ny ” . , ,

P ro feso r  W ern e r  m a  dwóch synów : S te fa ­
n a  —  zw olenn ika  sfer k ap i ta l i s ty czn y ch  i J e ­
rzego —  marksis tę .  T a  tró jk a  rodz inna  żyje  
w k iepsk ich  w a run kach  finansowych. P o m ag a  
jej jak iś  n ie jasny  lichwiarz, Dawid. S tefan  
w p ro w ad za  d o  domu swojego ojca  b o g a tą  n a ­
rzeczoną i jej papę  -— h is to ry k a  sz tuk i —  
k tó ry  za in te reso w ał się tu jak im ś  obrazem. 
R ozpozna ł w nim dzieło R e m bran d ta  i ocen ia  
je na miljony —  dolarów...  W  drugim ■ akcie  
pokazu je  się. że r l l iżący  F lo rek  sk rad ł  ten 
obraz i czmychnął,  l łohi się zamieszanie, a r e ­
sztu ją  s t a rą  k u c h a rk ę  W ikc ie  —  i oto w t r z e ­
cim akcie  pow raca  j ’lo r e k  z obrazem . i  o b u ­
rzony oświadcza (co s łuchacz zresztą p rzew i­
duje od p o czą tk u  tej sp raw y  obrazowej] ,  że 
ów R e m b ra n d t  —  w ed łu g  orzeczenia . .lepszych 
znaw ców ” , niż p rofesorow ie. V>o -—• hand la rzy  
obrazów —  nic jest Rom brnndtom . ale p ospo ­
l i tym  i bez w artośc i  . .k iczem” .

P odczas  ealoj tej afery  dużo czasu zab ie ­
rają rozm aite  ty r a d y  i k łó tn ie  o marksizm ie, 
kapita lizm ie , miłości i t. p. —  a o s ta teczny  
e fe k t  jest, tak i .  że narzeczon a  S te fana .  M aryla, 
z ry w a  z. nim i oddaje  se rce  swoje ojcu jego —  
bez dom n cm u lek a r  z o w i.

Nic n adzw ycza jnego ,  nic c iekaw ego , nic 
kom icznego  w tej całej his torji.  P ew n e  za in te ­
resow anie  —  i zastrzeżen ie  —  b ud zą  n iek tóre

postacie .  Rzecz ch a rak te ry s ty c zn a ,  że au to r  
na jp la s tyczn ie j  n a ry so w a ł ty p y  n ega tyw ne :  
S te fan a  —  zw olennika  kap ita lizm u i Je r z e g o  —  
m arks is tę .  A p la s ty k a  t a  w ychodz i o ty le  si l­
niej, że a u to r  z. tych  ty p ó w  pokpiw a . N a jw ię ­
cej p raw d y  i kom izm u je s t  w  s ta re j  s łużące j 
W ikę  i i w loka ju  F lo rk u .  P os tac ie  p ozy tyw no: 
W erner  i Maryla, w y p ad ły  b lado —  bez n e r ­
wu. H istoryk  sz tuk i —  Mikusz —  banalnie .  
Inne  —  jak  D aw id  i T riepoff —  są n ie jasne  
1 ul) n iepotrzebne.

S z tu ka  p rze ład ow ana  jes t dysku s jam i ,  ty ­
rad am i —  k tó ro  ja k o  . . l i te ra tu ra ’1, są ,  n ap isa ­
ne z zacięciem. 1 Nie maja je d n a k  nic w spólne­
go z tea t rem , k tó r y  może być trybuną ,  ale 
musi mieć swoja formę. A u to r  porusza, te m a ty  
a k tu a ln e :  po li tykę , m ałżeństw o, rozw ody, a n a ­
w et  sp raw y  społeczne, narodow ościowe. A 
w podan iu  ich używ a  przew ażnie  jedne j p rzy ­
p raw y  —  zapom ina,  że nie każda, po traw a  
sm akuje  na słono...

A ktorzy  —  przyna jm nie j  n iektórzy  —  
w ]xrzede ta wionie sz tuk i włożyli dużą  sum ę t a ­
lentu  i pracy. Pre.feronmi W ernerem  b y ł ' p a n  
T adeu sz  B ia łoszczyńsk i —  gra ł  011 p rzyp ró ­
szonego już siwizną lek a rza  ze spokojem i ró ­
w now agą .  S te fan a  i Je rzeg o  grali pp. W ła d y ­
sław K rasn ow ieck i  i L u c jan  K rzemieńeki:

p ie rw szy  dał  postaci sw ojej śmiały wiclkopań- 
ski g r e t  l icu jący  z pojęciami zw olennika  k ap i­
ta lizmu, a. drugi — -- '-centowal dobrze ruha- 
szność i bezeerenm: j ość pro le tar iusza , 
po za popraw nością  nie I ylo w grze  pp. Ewy 
Iłouaekiej (Maryla), Józefa  Maehalskiego (pro­
fesor Mikusz) i Ig naceg o  Barsk iego  (Dawid). 
Za to  publiczność, żywo ok lask iw ała  PP- Zofję 
Wierzejską. i J e rzeg o  KordowskiegO- l ’;l,ii \1 io 
rzo jska  w  roli W ikci p rzeds taw iła  się publicz­
ności k ra k o w sk ie j  j a k o  w y b itny  ta len t  c h a r a k ­
te ry s ty cz n y :  p o k aza ła  s ia rą  k u c h a rk ę ,  gadule- 
w na jdrobnie jszym  szczególe z wielką, p ra w d ą  
w  ruchach ,  k o ln ry zu jąc  poszczególne m om enty  
jedynie  e k s p r e s :,a głosu. Pan  J e r z y  K ordowski 
ja k o  F lorek ,  o” ■■•it się św ietnym  komikiem.
Nieraz jeden  jego gest .  jedno słowo budz.ily 
sa lw y śmiechu na widowni. P rzy  tem gra. je?o  
m iała  sw ob od ę  i lekkość.

Epizodyczną, rolę Triepeffa. zag ra ł  PaJ1 
c jan  Żurowski w dosyć  g rubych  konturach .

D ekorac je  sy n te tyczne ,  w yobraża jące  po ­
kój. dobrze  pomyślni p- W drzyj Pronaszko.

Publiczność  na premjmmw.-m, p r z e d s ta w ia  
niu nie dopisała .

A T O M  W AŚKOW SKI.
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POGODNY DZIEŃ. W czora j przedpoludnieni 
była  v,- K rakowie bardzo p iękna  pogoda. Kolo 
po łudnia  jed n ak  powietrze stało się gorące 
i duszne; niebo zaciągnęło się wind clnrauraim. 
Nie jes t  w ykluczone, że noetna łnirza oczyści 
powietrze p rzeładow ane ; łek tryo /nością .

DZIEŃ KURCZY S I Ę . . .  J o r ó L m r  w środ­
ku la ta  (właściwie tego roku  nic zaznaliśmy 
jeszcze letniej pogody!) a tu dziień kurczy Hę 
mnicjwięcej o m inutę  na dobę. Dzień 21 czerw­
ca był najdłuższym dniem w roku. Od tego cza 
su dzień zmniejszył mc ,i 10 nii.uit.

■"OMYŁKA DRU KA RSKA . W niedzielnym 
numerze naszego  pisma w>kutek omyłki d ru ­
karsk ie j  zniek<zfaleonv zosuił ty tu ł  ar tyku łu  o 
funduszu drogowym. .Mianowicie zamiast słowa 
„zniesienie1’ winno być „Zmienione” opłaty m

Wyjazd dzieci na kolonję do Tropią.
IV poczekalni TI klasy dworca k ra k o w sk ie ­

go zebrało się wczoraj rano  (12 dzieci, m aja- '  
cycli w yjechać  na kolonję letnią katol. Pow. 
..Radość D ziecka '- do Tropią .  P rzyby ł również, 

p rezes S>‘ow arzyszen ia  . .Radość Dziecka" p. 
ir.ż. Al. Adelnian. zaś pi'ezes C h. Z. H. P a - '  
clioński przemówi! w serdecznych s łowach do 
zebranej dział wy życząc jej. aby  wesoło i zdro­
wo spędziła wakacje .  Mowea po-duiói-l da le j .

wielkie zasługi Slow. . .Radość D ziecka11, k tóre  
zorganizowało  w ysyłkę  dzieci na. kolonję.

Dzieci w y jecha ły  pod k ierownictw em  zasłu­
żonej działaczki e l irześeijańsko-spoleeznej p. 
Ś liwińskiej; pobyt- na kolon,ji potrwa 0 ty g o d ­
ni. O godz. 7.50 ruszył pociąg  ŵ  k ie runku  T a r ­
nowa. żegnany  przez licznie zebranych na pe­
ronie rodziców.

Z Krakowa do Rabki na plażę.
CENA PR ZE JA Z D U  T . \ m I /-POW ROTEM: 6 Z!,.

Zarząd Z akładu K ąpielowego w R ab ce  przy- 
tziclił dJa uczestn ików  wycieczki 100 he/.plat-

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,
.W torek: „Z by t  p raw dziw e, żeby było d o ­

bre '

Środa; ...Jim i J i l l“ (premjora). 
C zw artek : ...lim i J i l l “ .

b t ' - 'D T K A T ł Ą W .
ulicy (film polski).

p a ra d a  (D oro thy  Jordan*

zresztą wMiikalo z treś-fundusz d rog ow y” , co 
ci artykii lu .  /

GOŚCIE W Ę G IER S C Y  W K R A KO W IE. 
J a k  już. -donosiliśmy, p rzyby ła  do K rakow a spe­
cjalna delegacja ,  w ysłana  przez węgierski k o ­
m ite t  obchodu KlO-Iccia urodzi,u Stefana Rato- 
rc-go. Do delegacji tej. l icząiej 5 o-óli z b a ro ­
nem łj iikaesem na czele, p rzyłączyła  się grupa 
ka to l ick ie j  młodzieży uniw ersyteckie j w liczbie 
10 osób. W' dniu wczorajszym o godz. 10-t< 
praHlpoluidnieni goście węgierscy złożyli wie­
niec na grobowcu króla Stefana w ka ted rze  wa 
wolskiej: popołudniu udali sio do Wieliczki na 
zwiedzenie salin. W czoraj wieczorem pode jm o­
w ało  gości miasto  bankietem  w salach Starego 
TeaSni.

NOW E W ŁADZE SODAL1CJI MARJAŃ- 
S K IE J  A KADEM IKÓW  U. J. Dnia 11 czerwca 
br. odbyło się doroczne Zwyczajne Walne Ze­
branie  Sodalieji M arjańrkiej Akademików w 
K rakowie. Ustęp,njący Wydział, z prezesem Ar­
turem Lzyżowskim na czele, złożył sp raw ozda­
nie z działalności w ubiegłym ruku  szkolnym, 
o ••/.Oin pisaliśmy szerzej na lam ach naszego do 
d a tk u  akadem ickiego. P racę  rozpoczęła soda-  
licja uroczystą  inaugiiracją . urządzoną wraz- z 
Sodalieją A kadem iezek w dniu 23. X. 11)32 r. 
w sali Kopernika U J .  Z innych zew nętrznych 
w ystąp ień  wymienić lt ihż .y  A kadem ję .Mariań­
sk ą  w Sali Złotej Domu K atolickiego w dniu 
2 TiiTego i • trady cy jną  dw oczua zbiórkę odzie- 
;/.y, k tó ra  przyniosła 1858 sztuk odzieży, prze­
k azan e j  A rcybl-kupiom u K omitetow i Pomocy 
dla bczmliot.nyc.il. Członkowie Sekcji C h a ry ta ­
tyw nej brali udział w pracach K om ite tów  P a ­
raf ia lnych  i Tow. św. W incentego  a. Paulo. —  
W pracy  soihilieyjnej brało ud,ział 250 kole­
gów. Zebrań' ogólnych odbyło  się 18, se k cy j­
nych około 50. —  Po części sipniAYozdawiCzej 
dokonano  wyboru  nowych władz.. Prezesem zo­
s ta ł  .1. Mitkowski. w icep rezesam i: , A. K rzyża ­
now ski i Wl. Sadowski; członka,mi zarządu są: 
Wl. Fara ,  J.' T rcn t.  \.  Sitek, A. Moskal. Sf. 
Meusobik. J .  Lęlocha.

PO TRĄCONY PRZEZ \U T O . T. Szczepań­
ski (G rzegórzecka 35) zgloKił. że dnia 2 bni. o 
godz. 15.30 jadąc  rowerem u,lica Starowiślną w 
kierunku R yn ku  głównego został potrącony  
przez autodorożkę. Sze-zcpański w sk u tek  p o trą ­
cenia. upadł na jezdnię doznając ogólnego po­
tłuczeniu ciała, przy oz om również został u szko ­
dzony  rower. K ieiow ea autodorożjki zbiegł. Ro- 
ehodzimic w tej spieńcie ]'rowadzi I. K om isa r ja t  
P. P.. k tó rem u num er autodoroż.ki .jest znamy.

ZASŁABŁA W  NOCY NA ULICY. W>7 0 ra j 
w  nocy o godz. 2 wezwa.no P ogotow ie  R a tu n ­
kow e do A nastaz j i  I-aszczak. l a t  22. k tó ra  prze 
chodząc ulicą. Jag ie llońską  nagle zasłabła i u pa  
dla na chodnik. Lekarz, Pogotowia, przewiózł ją  
do szpitala św. Łazarza.

K RA DZIEŻE R O W ER Ó W . Kn-z/iba Józef, 
robotn ik , za.m. w K rzacza le  pow. chrzanow skie­
go zgłosił, że dnia 2 lun. o godz. 7 .skradziono 
mu pozostaw iony  bez opieki przed szpita lem św. 
Ł azarza  row er w art.  ISO zł. —  Przy trzym ano 
J. K owalskiego, la t 20. bez s ta łego  miejsca za­
mieszkania ,  za  kradzież row eru  w art .  80 zl. na 
szkodę  ,8tan. K asińsk iego  z Z akopanego. R o­
w er odebrano i zwrócono poszkodow anemu.

FA TA LN A  DRZEM KA NA PL A N T A C H . R. 
Pieprzyk , robotnik, zam. przy  ul. B arakow ej 21 
doniósł,  że dnia 20 czerwca w czasie drzemki 
na ław ce na  p lan tach  miejskich obok kaw iarn i 
Zakopianki n ieznany oprawca skrad ł mu z ty l ­
nej kieszeni spodni portfel zaw iera jący  kwotę, 
25 złotych oraz doku m en ty  osobiste.

K O R Z Y ST A JĄ  Z ŚCISKU PRZY CYRKU... 
T eod o r  Majer, zam. przy ul. Czarnowiejskiej 4 
zgłosił, że onegdaj o godz. 20 przy cyrku !?ta- 
niewskich skradziono  mu z ty lnej kieszeni spo­
dni papierośnice skórzaną ,  zaw iera jącą  d o k u ­
m en ty  ceobiste i 50 groszy.

K RADZIEŻ MIESZKANIOWA, fi. Stoek. 
kupiec, zam. przy ul. Barskiej 88 zglasil, żt dn.
2 fam. około godi.

Dyrekcja  Kolejowa w Krakowie organizuje 
w niedzielę J  hm, a t r ak cy jn ą  wycieczkę p o c ią - i j
giem popularnym  z K rak o w a  do R abki na pla-lnycdi kąpieli so lankowych, 
żę. j Infonnno.yj udzielają  i sprzedają, bilety  do

Odjazd z. K rakow a nastąpi w niedzielę o obo ty  dnia 8 bm. godz,. 12-tej w  południc: 
godz. 7.10, p r z y j a z d  Jo  Rabki o godz. 10.23. . .Orbis '1 Rynek  głów ny i P łac  kole jow y. Pol.

| Odjazd z. Rabki o godz. 21.10, pow rót do K r a - j / w .  T urys tyczny ,  ul. Szpitalna, W agons-I.its-  
kowa o go Iz.. 24.00. f e n a  przejazdu tam i zpn~’C ook“ ul. S ław kow ska  12. —  Uczestnicy wy- 
wriificm w y n o i  6 zl. W ygo ln y  przejazd w agonu cicez.ki mogą zakupić  równocześnie b ile ty  w s t ę - i (> hm.
mi puhnauowskiem i, niigi-wa num erowane w po­
ciągu dancing. W p rogram ie  zwiedzanie zdro­
jowiska.

mi na plażę w 
« W pociągu  
-gran iczona.

cenie -70 groszy od osoby. 
tv lko  400 miejsc, ilość biletów

i* U P E R T ! 1
Ś W IT : Legjon
W A N D A : Mokra 

Neil Hamilton).
APOLLO: Wesoły k a raw a n ia rz  (V las ta  Bu 

(
SZTUKA; Siostra  A ngelika  (Z. Marvil!e).
UCIECHA: T a jem n ica  d ra  Miracle.
PROMIEŃ: „B us te r  żeni się1’ (w roli gł. Bu­

s te r  Koaton).
A TL A N T IC : Carmen C ita  i miłostki K się­

cia P a n a  (w roli gł. Jo s e  Moi ca).
A DR IA ; Dobroczyńca ludzkości (B uster 

Koaton).
SŁONCE: N aucz mnie ko chać  (Ramon No- 

-a r ro ) .

B A G A T E L A : . .Królowa po łudnia” film eg ­
zo tyczny  oraz rewja p. t. P.awmy się.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 3 do 
lii ni p. t. P a t  i P a taeh o n  „B an k o w cy ’1-

W ro lach  gł.: . .P a t  i P a ta e h o n 11

i O.

Zegar dla katedry w Messynie.

.JIM i J I L L “ , kom odjn  muzyczna, C. O rey a  
N ew m ana ,  w  przek ładzie  M arjana  ITcmara., 

u k a że  się n a  prem jerze .jutro w  środę wieczo­
rem cv tea t rze  m iejskim  im. J .  S łowackiego.

S k ła d k i  z ł a ż o n e  w Adm „ G ł o s u  N a ro d n “ .
Na A rcybiskupi K om ite t  R a tu n k o w y ;  K us­

kow ie 2 zl., II. S. 5 zł.

|f i s h a r m o n j e
S Z K O L N E

d łu g o ś ć  1 IB

miM 0.52 i
mliii 1.12 k
4

Je d n y m  z n a jw ięk szych  z e g a ró w  na  św iee ie  je s t  zegar ,  m o n to w a n y  o b e c n ie  w  S t r a s s b u r g u  
w Alzacji d la  k a te d r y  w M essynie .  O k rąg ła  tarcza- z s łoń cem  w  p o ś ro d k u ,  je s t  k a l e n d a ­
rzem , w ażnym  aż do ro k u  9999. Ś red n ica  t a r c z y  w ynosi  około  3 i p ó ł  m e t ra .  P o  p ra w e j  
s t ro n ic  u g ó ry  są  cz te ry  postac ie ,  k rę c ą c e  się w o k ó ł  śm ierc i ,  k ló r a  k o s ą  w y d z w a n ia  cza-s.

P o n iże j  g r u p a  s ie d m iu  w ozów, p rz e d s ta w ia ją c y c h  dn i tygodn ia .

/, n i i  •  n  e j  c e n i e .  Z ł .  £ 5 0 .— 
p e l e e a  S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W,  RYNEK G Ł .  3 4 .

Od soboty, 1 bm. w kinoteatrze „ A  P  O  L  L  © “
H u m o r !  D o w c i p !  Ś m i e c h !  S a t y r a !  W e s o ł o ś ć !  — Najświetniejszy film sezonu pro- 
, , .. I I I  ł 1/ _  _  przepiękna, arcywesoła lcomeda, o cudów-

*■£3 -  Wesoły Karawaniarz
Jedyny najznakomitszy ko- w swoi®ł najświeższej, i nie-
mik ekranu, król humoru w  | n u  wątpliwi# najlepszej dotych­
czasowej kreacji, która jest afirmacją jezo żywiołowego talentu o znakomitsi skali. Zdumie­
wająca pomysłowość. Fenomenalne kawały. Niepowstrzymane salwy śmiechu. Czarująca atmo­

sfera beztroski i radości wprowadzi widza w przemiły nastrój.

z jego m ieszkania  z n iezam knię le j  szafy k w o tę  
500 zl. D ochodzenie  prowadzi V K m nisa r ja t  
P. V. 1

OGIEŃ \V K O TLE. W czoraj popołudniu  wy 
jecha ła  s traż  ogniow a na ul. B rack ą  5. gdzie w 
podwórzu za,pallia się smoła w kotle. S traż 
ogień w k ró tce  ugasiła .

ŻOŁNIERZ UTONĄŁ W MŁYNÓWCE. Om: 
gda j o godz. 20.30 obok domu inż. K im  b u ck ie ­
go w  Bronow ieach Małych wylowtfwro z Mły­
nówki zwłoki topielca, k tórym  okazał ‘-ię pon­
tonowy WT. P. J a k ó h  Gros* /. Ki pap. N a ty c h ­
miast, na mie jsce p rz y b y ły  w ladze w ojskow e i 
ża.udarmcrja, k tó re  rozpoczęły  przeprow adzać  
dochodzenia w- celu usta len ia  przyczyn śmierci 
Grossa. P raw dopodobn ie  znajdow ał się 011 w 
stanie podchmielonym i nie za.uwa-żył. iż k ła d ­
k a  w nocy na Młynówce bvln podniesiona, spadł 
do w ody  i u to ną ł  p rzypadkow o. N a  polecenie 
p ro k u ra tu ry  wojskowej zwłoki odstaw iono  do 
szpita la  wojskowego.

----------o ----------
-  . «-i - ............... .

MSZA ŚW. A R C Y B R A C T W A  PR ZE N . SA ­
KRAM ENTU odpraw iona  zostanie  w czw artek , ,  
(i b. ni. w kościele S. S. le l ie j a n e k  o g. 8-me.;.

Z W IED ZA N IE S T A R O Ż Y T N E J F A R Y  K A ­
Z IM IER SK IE J BOŻEGO CIAŁA z jej wspnnia- 

19 inezDŁny sp ra ć -,va sk rad ł  łemi zaby tkam i i pam ią tkam i oraz m a lo w n i­

czym gm achem  k lasz toru  K anon ików  L a ter.a- 
neńsk ich  przełoż.one zostało w sk u tek  n iep o g o d y '  
na, środę. 5 bm. Zbiórka o godz. 3.45 przed Ra 
tuszem n a  pi. Wolnica (tram. Nr. 1).

Od Wydawnictwa.
P riy  zam aw ianiu  pojedynezyeh  
egzem p larzy  „G łosu Narodu* 
n ależy  rów nocześn ie  nad esłać  
25 gr. za każdy nu m er d z ien ­
n ika i op ła tę  poeztow ą 10 gr, 

od egzem p larza
i

O d w i e d z a j c i e  n a j s i l n i e j s z e

s o l a n k i  w  z d r o j o w i s k u

I N O W R O C Ł A W

u n u u c ś M m w i  n u  fk z u ic
W in a  m s z a ln e  p o c h o d z ą  o d  B a l o ^ h  G y .  G e z a  W K i s k o r d s  (W ę g r y )  
z a p r z y s ię ż o n e g o  d o s ta w c y  w in  k o ś c ie ln y c h  a r c y b is k u p s tw a  W  K a l o c s a .  

w in a  te  o tr z y m a liś m y  te s t im o n iu m  z e z w a l a j ą c e  n a  s p r z e d a ZN a  
t y c h z n a n y c h  w i n  m s z a l n y c h ,  p o d p is a n e  p r z e z  

J u l j u s z a  e  c o m i t i b u s  Z t c h y  w  K a l o c s a
A r c y b is k u p a

(T o k a j ) .
Dra

Zielenijik Palugyaja 1 duża butelka zt. 2.80 
Stołowe wytrawne 1 dnia butelka » 3 . 2 5  
Rieiling mszalne 1 dnia butelka . „ 3.75
Tokaj wytrawny 1924  r. 1 duża butel. , 3.90 
Deserowe 11 słodkie mszał. 1 cl, butel. _ 2.95

Leanyka Palugyaja 1 duża butelka zł. 4 .— 
Chateau Paługyay 1 duża butelka . . ,  4.25
Furmint Palugyay 1 duża butelka . ' „ 4.75 
Palu.e. Burgundi czerw. msz. 1 d. but. „ 3.75  
Graves f r a n c u s k i ..............................  3.40

WIN-MONOPOLE 99
f f
Kraków, ś w .  M a r k a  20

CENNIKI BEZPŁATNIE.
(róg ul. Floriańskiej), Telef. 173-76.

CENNIKI BEZPŁATNIE.
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Xt fc ic  ,fij&p&d&rcze.
Niejasna sytuacja finansowa 

w U. S. A.
Guarant-y T ru s t  Company w ,-wojm ostatnim 

przeglądzie  miesięcznym stwierdza popraw ę sy ­
tu a c j i  w  p rzem yśle  i handlu. Spraw ozdanie  ban 
k u  w sk azu je  jedn ak  zarazem na niepewne i nie­
j a sn e  położenie na rynku f inansowym Stanów  
Z jednoczonych. Niewiadomo bowiem, jak ie  kon 
sekw encje  w y n ikn ą  z p rogram u inflacyjnego, 
n iepew ne je s t  również, w jakim stopniu p rezy­
d e n t  R ocseye lt  z tnlzielHiyeli mu pelfiomo.-siim w 
w dziedzinie finansowo-wnlutowej skorzy.-fa.

Pensjonaty w majątkach ziemskich.
M in is te rs tw o  s k a r b u  zezwoliło w Iym roku 

w łaśc ic ie lo m  g o sp o d a r s tw  rolnych na p ro w a ­
dze n ie  w swoich g o sp o d a rs tw ac h  pc it- iona-  
fów. a lo bez s k ła d a n ia  in d y w idu a lny ch  p o ­
dali . Rolnicy, k tórzy  chcą u trzy m y w ać  pensjo  
naty . w inni je d y n ie  nab yć  półroczne św ia-  
d o r lw a  p rz e m y s ło w e  IV k a leg n r j i  h a n d lo w e j  
z w ażnością  do 6-ciu m ies ięcy  po ich w y d a ­
n iu .  P e n s jo n a ty  le będą  zw o ln ion e  od p o d a t ­
k u  p rzem y s ło w eg o  w r. 1 963, o ile  ilość wv-- 
n a jm o w an y c h  pokojów  n ie  p rzek ra cza  12-tu. 
U lg a  la dotyczy w y łą cz i re  po iis jona iów . u trzy 
m yw any ch  p rzez  właścicieli  g o s p o d a r s tw  ro l­
nych. poza  o b rę b e m  gm in  m ie jsk ich  oraz  
m iejscow ości k l im atycznych  i leczniczych.

Wygrane po 500 i 101 dolarów.
W uzupełnieniu onegdajszej no ta tk i  o ■•ią- 

gnieniu  pożyczki dolarowej,  k tó re  odbyło sic, w 
dniu 1 bni. p oda jem y d a l s z e  wygrane, a miano­
wicie po 500 i 100 dolarów.

300 dolarów padło na num ery :  1045100
326479 1453695 1082703 289003 012821 61S47 
192676 187119 456461.

Po 100 do la rów  na mim ery: 1406031 1274181 
277690 '377518 91(W92 716551 761693 501010 
15075 210945 181796 183099 18887S 560520
122-1016
1311618
1093695
1378890
3S5920
038733
122613.8
485181

302443 559274 114708 779547 807057 
512015 

1362708 
674165 
666871 
88 1106 

1418800 
533879 

1 128478 
951065 1352884 
4 10115 19-1012

702114 1078894 1445117
810047 59091 669528
180665 317181 0723957

977151 1438828 1385675
1111729 273022 107957-1
705247 1050777 1105754

451767 3964 1451 17 21815 
510262 279795 84608 598001 800825 
1204028 5816 1331405 105308 
1813212 174820 1496861 1982 
10S640S.

— — • o ---------

G ie łd a  krakowska.
K rakó w . P A T . 4 %  pożyczka d o la ro w a  

4” li?, 4 %  in w es ty c y jn a  101.— , d o la r  r a n o  
6.90. w p o łu d n ie  6.65. L on d y n  30.— , 30.30. 
S zw a jca r ja  172.— , 172.45, B e r l in  211.—2121;’;.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

W arszaw a. P A T . D ew izy : ITolandja 357.65. 
358.55. 376.75, L o n d y n  (30.17. 30.16), 30.31, 
30.01. X. J o r k  6.67. 6.71, 6.63. te leg r .  6:70, 
6,74; 6 .66, P a ry ż  35.09. 35.18, 35.— . P ra g a  
(26.55. 26.5-1). 20.60. 26.48. S z w a jc a r j a  172.19, 
172.62. 171.76, W ło c h y  (47.10. 47.05). 47.30. 
46.84. B e r l in  nieof .  211.65 n ie jed n o l i ta .

Akcjo: B a n k  Po lsk i  7 5 M. 76.— . L ilpop  
9.60. 9. 75. S ta rach o w ic e  8.85- mocnie jsza .

P ożyczki: 3 % b u d o w la n a  38.— . 4%  in w e ­
s ty cy jna  101 'A. 5 %  k o n w e r s y jn a  431k. 4% 
d o la ro w a  4714. 47.15, 7 %  stab il izacy jna  49 .— . 
48% . 49.— . 4 9 % d ro b n e .  1 0 %  k o le jo w a  101 
se tk i .  L is ty  za s ta w n e  B O K  bez  zmiany.

DOLAR 6.83— 6.85.

D o la r  p ry w a tn y  w W a rs z a w ie  z godz.. 12.30 
6.83. 6.85. Pożyczki p o ls k ie  w  X. J o r k u :  cli 1 - 
lo n c w sk a  6 6 >ś. s tab il izacy jna  64.. ś lą sk a  123('s.

,  GIEŁDA W  ZURYCHU.

Z urych .  PAT. P a ry ż  20.38. L on dy n  17.52, 
X. J o r k  3.94. Belg ja  72.50. W iochy  27.34. H i­
s z p a n ia  43.40. H o lan d ja  207.85. B er l in  122.80, 
W ied e ń  7.8.24. noty  57:75. Sztokholm  90.20. 
Oslo 87.90. K o p e n h a g a  78.20. W a rs z a w a  58 05. 
P r a g a  15 41. B ia lo g ró d  7.— . A teny  3.— . K o n ­
s ta n ty n o p o l  2.50. B u k a re sz t  3.08, Hclsingsfo-rs

Jak  kryzys odbił się
na rzemiośle krakewsklem?

Izby rzemieślnicza' powołane do życia d e k r e ­
tem z. 1927 roku. nic eieszą się z h y n ią  po- 
pnlarncśe ią  w >forach rzemieślniczych. Xa te­
renie n iek tórych  izb dochodziło do ob ry c i ,  zi- 
taogów uniemożliwiających wogóle działalność 
tych ins ty lucy j a powszechnie -dyszy się zarzu­
ty. że. zbyt matą rozwijają działalność na rzecz, 
rzeinie-da, k tó reg o  reprezen tac ja  i ochrona jes t  
s ta tu low em  zadaniem. Xależy przyznać, żę po­
czątek  działalności izb rzemieślniczych przy ­
parli na okres gospodarczo najcięższy, mianow i­
cie na okres  trw ającego  wciąż kryzysu  g o sp o ­
darczego. dalej stwierdzii’- trzeba, że podzieliły 
cne los wielu innych instytucji sam orządu  gos- 
■lodarezego. k tó re  stały się jedynie ..hciratami • 
bez decydu jącego  w pływ u i głosu. a. ogrom na 

leżr.ość od władz adm in is tracy jnych  nie s i rzy

p o sad  je d n o cz eśn ie ,  p odczas  g d y  jego  Kole­
dzy,--.stojący ró w n ie ż  n a  -wysokości zad an ia ,  
p r z y m ie r a ją  g łod ćm . Z a rz ą d  uzauał za  n ie ­
etyczne za jm ow ani©  p rzez  l e k a r z y  dw óch  p o ­
sad  w  jed ny ch  i tych sa m y ch  godz inach .  

trowad/.i  w celach zarobkow ych  pokutny u b ó j (W reszc ie  za rząd  w ezw ał  izby  o k r ę g o w e '  do 
bydia. T ak że  i p ieka rs tw u  daje się odczuć ro - - .w y p o w ie d z e n ia  s ię  w  te j  s p r a w ie  oraz  po lec i ł  
tuR-a konkitrcncja  w iejska. Podobnie ,  jak  w, izbom, k tó r e  d o tą d  lego jeszcze n ie  uczyniły, 

swoim czasie w Warsza.wio. tak i tu ta j  p iek ą - Jzo rgan izow ać  b iu r a  p o ś red n ic tw a  p racy , ,  m a ­
rze krakow scy w\stępują ,  zgodnie przeciwko jace za z ad an ie  ni. in. re g u lo w a n i© ,w ,  sposób  
now opowstałej w Krakowie cukierni tureckiej ,  śduszny o b e jm o w a n ia  s ta n o w isk  i p lacó w ek  
która dc późnych godzin wieczornych wraz z ; leka rsk ich .
'wyrobami cukiernjezyiui uprawia sprzedaż zwy-j In ic ja ty w a  z a rz ąd u  N. I. L. zn a la z ła  żywy 
kiego pic izyw a. P/.emioslo szewskie mówi już o d d źw ięk  w izbach le k a r sk ic h  o raz  p o ś ró d
, ,  j . | 7 y  >  : 10 . .................................................i . . .  „  I

l>:iw ia
fil.jann.

I lgdi l ke ję
z je.

•ilnie dwie i
mianow len
■-tko g rupy  tológ- osobistych, zależne \\- dużym 

zoieznoŁC osi wianz aonnnis iracy jnyc ti  me ■'przyj-. lopniti od s topnia  zamożności inteligencji pra- 
ja  rozwijaniu nieodzownej w tym w yp adk u ,  iijątrej. ..Tak a k tu a ln a  dziś zasada  sanmwy- 

ii .iejatywy i samo Iziohiośei. J  starezaluośei i jak  na jdale j posuniętej oszczęd-
województ.wo krakow skie, i x b a ; n° M* iz y .a in y  w sptaw ozdaitiiii znajduje  

grupę iffm-j 
t a tv s tv k .  z

tuc-zonej likwidacji ręcznego wyrolm o-1 szerok ich  rzesz lek a rzy .  Z arząd  z d a w a ł  to b i e  
w Krakowie; p rzyczyną —  lirma Bata  s p r a w ę  z trudności  .zas tosow an ia  w  życiu za­

sad y  n ie k u m u lo w a u ia  posad ,  p rz e w a ż n ie  b. 
n isko  pJittnycii j po jedynczo  n ie  da jących  l e ­
k arzow i m in im u m  egzystencji ,  n ie m n ie j  jed-

npiisażeń ttfzędliie/.ych odczuty 
1 jcs/.e/.o gałęzie rzemiosła ' a

Iryz jers tw o i zawód fotograficzny, j nnk  w y s tą p i ł  z tern P as łem ,  pozostaw iając
p rak ty c zn e  rozw iązan iu  tego zagadnienia, 
izbom le k a r sk im ,  w za h ż u o śc i  od warunków' 
m ie jscowych.

Jeżeli idzie ( 
t i r  ej.-za reprezen tu je  dość poważną 
m eslow a. W edług  urzędowych

jtt.a tym 
szerokie

terenie  prac, 
Z.a-t Osuwanie

rzemieślniczych bardzo 
jirzez o,mijanie korzys ta -

jnia z usług czynnika ukw alit ikow attegos 
i ,. oueem g n u  Ima un. rolcu —  lł.UOO osób z a - [ " “ .....................    , w dn-

mieszkalych lia te renie  w ojew ództw a posiada-j 9 111 " ^ p a d k u  lz.emieslujka Iryzjersk iego  czy 
!o upra-wnienia do sam oistnego w y k on yw an ia  , 1!' ' -a ra f icznego .  Masowe w yrab iane  a p a ra ty  do 
rzemiosła, f. j. leg itym owało  "sio kartami rze- śnienia, e lek trycznego  masażu tw arzy  i g ł o w y ,  
u.ieślniezeini. S tw ierdzono jedn ak ,  żc p o w im  ll ,;u':,i.v 1 cbenukalja  do ondulacji włosów. nY- 
o is e te k  posiadaczy kart, r/.einieślnie/.yeb u i e ; j /;! S1Ć t'0 ''--17 " ' tęk -zym  zbytem  ̂u publiczności 
wykonuje  rzemiosła, w yczekując  popraw ien ia  | " 'ć t . i le  ze względów big jenie-/,n,\ r.b. ile r a ­
mę konjur.kti ;rv , oraz że s tosunkow o znaczna j ! f,kononiii:zię i li .
liczba w arsz ta tów  prow adzona jest bez k a r t !  N ieprzejednanym  w r- giein rzemiosła roto- 
rzemieślniczych. P r z e l y  skarbow e pndaja 'p-ziię, 'd icznego są jak  bizmi spt a w ozdanie Izby 
•yelt o-tafnich na jtrzeszlo 3.000. Je s t  tedy w! uliczni fotogralow ie. t. -/.w. ••,- c.vk°wc.y
wojew ództw ie razem około 20.093 ..mistrzów 
cb.olo 2.500 czeladników  i blisko 7 i pot lysia-

-ii,
P ro g ra m y

» fu).
“W-Uj"' 

in - rlacyi rtaajęwych.
5 l i p c a . .

11.50 Urcgram n a  dzień 
o/.a-m. hejnał z Wieży 

rasy;

ca uczniów.- rzemieślniczych.
Proces pauperyzac j i  sta,nu rzemieślniezeg.) 

ttezynil w  osta ln ieb  latach zup-dnie widoczne' 
postępy. Coraz, mniej świadectw- przemysłu, 
wych w yższych ka teg o r i i  wykupuj;] rzemieślni­
cy. zmniejsza się z rok u  na rok wogóle liczb-: 
św iadectw  przem y-lowyeh  w y k up yw any ch  
przez rzemiosło.

Jak ie  są g łów ne bolączki różnych gałęzi 
rzemiosła w K rakow ie?  Wymienia, je, " c z c g ó lo -  
wo osta tn ie  spraw ozdanie  Tzhy rzemieślniczej 
za rok 1932-gi:

T ak  więc grupa, m ajs t rów  budow lanych  
snuje pesym is tyczne  ho roskopy  na rok 1938 ci. 
..Mimo bowiem -znacznej zniżki kosztów- budo 
wy, czynsze w now ow ybndow any  ™ domach są 
zbyt w ygórow ane,  w sk u tek  czego znaczna ilość

[..Możiiia śmiało twierdzić ,  że gdyby  nie konku- 
j j i e n r j a  ..Leykow-eów-;' k tó rzy  roz-ze rza j i  swą 

Izialalnośc na folog-rafowanie o rszaków  ślub- 
■:>ycli, zabaw, balów, wycieczek, ciężka sy tuacja  
zak ładów  fonograficznych u leglab\ wyraźnej 
popraw ie ' ' .

Izba rzemieślnicza nic mówi o w>zy 
przyezyttaeb kryzysu  rzemiosła, bo n w id  
vie naw et nie może... C iekaw y rozdział 

wiłyby kw estje  c iężarów poda tk ow y ch  j 
kticji. n ielo jalnej konkurencj i  żydowskiego

stkjeh 
u mó- 
skano- 
pgze. 

rze­
miosła i wjele inuycli zagadnień, sk łada jących  
ię n a  sm utną  r/, e (- xy w i s f ,. >. ■ w i - ■ k s z' ;ś.-i rzetnio- 

-la polskiego w Krakowie.

Po podwyżce skład tk - r e 'u  j 3 xwiad7zeń
Bo za ła tw ien iu  s p r a w y  podw yżki sk ła d e k  

oil ubezp ieczeń  p ra c o w n ik ó w  iiniYslowydt n a
mieszkań stoi pustką . Wysokość- czynszów w j w y p a d e k  bez roboc ia ,  m in is te r l lw o  op iek i

Taniei niż za cen?
SIL IT U  i i .  K LftSY  
możemy podróżować

SAMOLOTAMI P. L. I .  „LOT i i

K rakow ie  waha sic w gran icach  od 40 —  69 
zł. i wyżej na izbę. ro  nie stoi w- żadn e j  p ro­
porcji do zarobków  szerokich rzesz ludności i 
je s t  przyczyną słabego ruchu budow lanego1*.

Pozafem rzemiosło budow lane skarży  Hę na 
n iedom agan ia  n a tu ry  us taw od aw cze j  sku tk iem  
k tó ry ch  .,niajstrow-ie - rzem ieślnicy zostali nie­
mal w yelim inow ani od w ykonaw stw a robót na 
rzecz przedsiębiorców budowlanych*’.

Stolarnie meblowe narzekają  na w zm a g a ją ­
cą, się konku renc ję  przem ysłu  fabrycznego , o- 
rnz w y sp rze Ja ż  mebli w- drodze licytacji. Nikt 
nie kupnie  mebli now ych skoro- na licy tac jach , 
k tó rych  je s t  nadm ia r  może kupie  za bozeen. 
Bednarstwo i kotodziejstw o przeżyw a s tag nac ję  
pozosta jącą  w- związku z. ti icbywałem osłabie­
niem siły płatnicze) jedynego ich odbiorcy —  
rolnictwa. P rod uk c ja  wyrobów- koszykarskich  
szw ankuje  z powodu braku należytej organi­
zacji eksportowej. T o k a rs tw o  i rzeźb iarstw o 
w drz.ew-ie oddawnn skazano  są  n a  bezczyn­
ność. sku tk iem  wyelim inowania w- now oczes- 
nem m eblarstwie rzeźb i ornamentyki.

K rawcy i kuśnierze przyczynę sw ej cięż­
kiej sy tuacji  łącza z obcięciem  plac urzędni­
czych. Sfery urzędnicze bowiem, zw łaszcza w  
m ias tach .- s tanowią najliczniejszą k l i jen tc lę  za­
kładów  kraw ieck ich  i kuśn iersk ich . Pozatem 
■kije się im dotkliw ie we znaki konkurencja za­
kładów  konfekcyjnych: ..IV K rak o w ie  n. p. cha­
łupnicy. w ykonyw tijąey  zam ów ienia  na. rz.ocz 
sklepów ko nfekcy jnych  i z dos ta rczonych  przez 
nb-li ma,'c.rjalów. o trzym ują  za uszycie garn i­
turu m ęskiego  15 zh. zaś cena tak ieg o  gn.rnit.u- 
'■ii wynosi .7. zarobkiem kupca z.l. 60"‘. Za.wód 
kapeiuszniczy i czapniczy coraz w yraźn ie j  ed-, 
c /u w a ia  k onkurenc je  zredukow anych  p racow n i­
ków, K ow ale  krakow scy stw ierdza ją  jedynie  
spadek  swej p rodukcji dn jednej czw arte j w- 
porów naniu  z. rokiem 1928. Na k o n ku renc ję  zej 
s t rony  hal l i cy tacy jn ych  i zakładów  lom har-t 
do wyły 1 skarżą  sie również iubilerzy i złotn icy., 
Luksusow y ch a rak te r  w yrobów  produkcji  jubi-j 
iorsko-zto‘nioze> nie budzi pozatem za in te reso -1 
wauia k lijenteli zuliożalej skutkiem  kryzysu . | 
Zakładom grawerskim odebrała  moc k li icn tów  
i a p n i-k ó w  Mennica P aństw ow a, dla k tó re j  za- 
sfrzężono w yłączny  w yrób  pieczęci 7. orłem
i-ańsfwowvm. i

I
Najmniej narzeka na kryzys rzem iosło gru-j 

oy  spożywczej.  R zeżnietwo i w ędlin tars tw ę ma: 
jodynie p re ten s ję  do Ludności wiejKicA-'‘ V*Ar» l

spo
b-c.znoj prowadza ohpcn ie  p raco  nad n o w e l i ­
zacją calpgo d e k re tu  o ub ezp ie cz en iu  pra 
ró w n ik ó w  um ysłow ych  z roku  1927. W now eli  
te j p rz e w id z ia n e  są zm iany  idące  w k ie r u n k u  
o g ra n ic z e n ia  s ze reg u  św iadczeń  na rzecz uh ez  
p ieczonych.

Y n w a  kumulowania posad przez lakarzy “

Kroda

K raków  (.':12.8j. (.. 
bieżący U ..57 Sygnał 
Marjaekiej; 12.05 i i \ 4 y. 12.25 Przegląd
12.85 I ' l y i \ ;  12,55 Kzienuik po lnd n iow r ;  15 
l ly ty , l,;.25 Kom. gospndarczi-; 15.15 T rans-  
n.isje /, M arsza wy i ( 'iccliociuka; 19.20 R o ­
zmaitości. ko iim iiika 'y ; 19.85 P rogram  na, dzień 
nasiępny: 19.10 T ran sm i- j r  7. IMarszawy; 21 
Krakow.-kie wia-!ruiości bieżące; 21.10 K oncert  
kan tr ra lny  z. W arszaw y: 22 Płyty- 22.25 T rans- 
mtsjc 7, Warsz.a w y i < ' ic rhnrjnka .

Lwów- ('88-:).71. c .  15.05 ..Sjh a. re r iun '’, ™ • 
p c i tn a r  lea t tów  j p ly ly :  15.:'5 Uiełda zbożowa 

1 >1 y (y ; 21 Pkiz.Mika techniczna, w oprać. inż.
| J.  Miiis-kicgo: 22 ..Lwów artyrdycziiT '* —-
'w y g !  | rof. 61. Machuiewfcz.

W arszaw a  d l i  1.8). (!. 7 Sygnał czasu i
pieśń . .Kiedy ranne wstają, zorzo-'; 1.05 Gimna- 
. ' ty ka ;  7.20 Plyly; 7.25 P/dennik poranny i 
wiadomości sporlcw e; 7.80 Plyly ; 7,52 Obwił 
ka gosp. (Iniiiewigo; 7.55 J 'rograni na dzień
bieżący: 11.57 Sygnał czasu, bejnal 7, K rako­
wa; 12.05 Plyly; 12.25 Przegląd p rasy ,  12.55 
Dziennik pohuiniowy; 11.55 Plyly; 15.05 \ \ i a  
dcnx>ści bieżące: 15.pt Kom. Państw. Itisl Lks 
port ;  15.15 P ły ty :  15.25 Kom. , gospodarczy ;
15.85 P ly ly ;  15.15 Skrzynka, P. K. O.; lti Kon- 
1 ort popularny : .17 ,.\V przededniu na iodow yeh  
za w-talów strzelec,kich w P ozn an iu '-; 17.15 Dal­
szy ciąg' koneerltt :  18.15 Odczyt, z cyklu
..Sport i W ychow anie  Fizyczne"’ p. t. „Czy 
tu ry s ty k a  może być, sportem"'?; 18.35 Recita l 
sk rzypcow y; 19.20 Rozmaitości; 19.85 program  
na dzień nas tępny ;  19.10 K w adran s  li teracki;
20 Muzyka, lek ka ;  20.50 Dziennik w ieczorny;
21 „S k rzynka  pocztowa rolnicz,a'": 21.10 Kon-

ert  kam era ln y :  22 Odczyt, w języku  angiel- 
W  zw iązk u  z p o g łęb ia jący m  się k ryzy sem  skini p. I. ..Ochrona przyrody1 w Polsce", wygi. 

g o sp od arczy m , k tó ry  n ie  om iną ł  s ianu  lokar-1 prof. dr. IV. Goetel; 22.15 Muzyka taneczna  
sk iego ,  s tw a rz a jąc  a k tu a l n e  z a g a d n ie n ie  b e z ' z. OicM-hocmka: 22.25 W iadom ości spor low e ;  
roboc ia  w śró d  lek a rzy ,  za rząd  N acze lne j Tz.by 22.85 W iadom ości 1ueteofo log ie7.no dla krununi- 
L e k a r s k i e j  o m ó w ił  iesz.ez.o w uh. r. s ze reg  ka r j i  lotniczej i kom. policyjny: 22.10 Mnzy- 
sp o s o b ó w  i ś ro d k ó w  zaradczych ,  k tó re  m o­
g ły b y  choć częściowo ulżyć, w zg lęd n ie  z ap o ­
b iec  d a ls ze m u  p o g a rs z a n iu  się tego  stanu.

Z arząd  N. I. L. u zna ł  za s to so w n e  w ysun ąć  
s p r a w ę  t. zw. kum ulacji posad łekar-k ic .b .  W 
o k ó ln ik u ,  ro ze s łan y m  do  w szystk ich  izb o k rę ­
gow ych , zaiY .ąd s tw ie rd z i ł  niedopuszczalność, 
aby jeden lekarz obejm ow ał dwi e  lub  w ięcej

k a  taneczna  z. ( iecbociuka.
K ato w ice  (408.7). O 15.05 Kom! g o sp o d a r ­

czy i Urz. ceduła  Giełdy Zbożowej i Towar, 
w K atow icach ; 15.15 Kom. Związku W ynalaz.;  
15.35 Kom. Związku Miedz. Polskiej; 19.10 K. 
N itscbown; P o g a d a n k a  7 działu „G ospodyni 

ś la ska1-: 23 S krzynka  pocztow a wr języku  fran- 
nskitn.

Od niedzieli, dnia 25 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * 6
_______________________ 9 9 * ___________________________________________

Potężny przebój prodnlteji czeskiej, tak 
zawsze u nas mile witanej w języku 
skim, zrozumiałym dla wszystkich 1 -------

Film artystyczny, ujmujący wystawa, lekkośe/ą, muzyką i ciekawą treścią! Szalone komplikacje 
miłosne! Niezmoż.ony czar awautury! Realizował ten film: MAC FRIC, znany reżyser, wsła­
wiony szeregiem doskonałych arcydzdeł! W roli głównej: czarująca wiośniana Z u zan n a  

M arvil!a oraz H u g o n  H a s s ,  Ja«K M ylong i wiele innych.
N a j w y t w o r n i e j s z e  i n a j t a ń s z e  k i n o  w y ś w i e t l a  z a w s z e  n a j l e p s z e  p r o g r a m y !

Siostra Angelika

K R Y N I C A
Sezon letni od  1 -go  maja. CENY ZNACZNIE ZNIZONE.

k r ó l o w a  z d r o j ó w  p o l s k i c h
560 m. n. p. m. 

F R E K W E N C J A  35.000 R O C Z N I E .

3 tyg. pobyt wraz z leczeniem 1 osoby od 250 zł. Słynne, szczawy żelazisto ziemne do picia 
i kąpieli. Najsilniejsza szczawa alkaliczna Europy „ZUBER“ . Kąpiele borowinowe. — Zakład 
przyrodoleczniczy. — Ordynuje fiO-eiu lekarzy. — po 10-cin dniach pobytu 80 proc. zniżka 
w przejeżdzie kolejami. Wspaniały park stale koncerty. — Teatr. — Kino dźwiękowe. — ' 
Dancingi, — Wycieczki w przepiękne górskie okolice. — Urzędnicy państwowi i samorz.

korzystają ze znacznych nlg.

INFORMACJE O D W RO TN IE  UDZIELA KO M ISJA  ZDROJOW A.
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Deklaracja Roosevelta.
L ondyn 3. 7. (rAT.). Dzisiaj rano sek re ­

ta rz"  s tan u  Hull ogłosił d ek la rac ję  Stanów 
Zjednoczonych, w y jaśn ia jącą  s tosunek  rządu 
do p rop onow anych  m iędzynarodow ych  z a rzą ­
dzeń m oneta rnych .  Przy  tej sposobności Hull 
zaznaczył.’1 iż czyni to  w cha rak te rze  s e k re ta ­
rza" s tanu , nie zaś d e leg a ta  am erykańsk iego ,  
ponieważ delegacja  a m e ry k a ń sk a  n igdy  nie 
posiadała  upraw nień  eo do proponow anych  za 
rządzeń, k tó re  podlegają  wyłącznie k o m pe ten ­
cji władz skarbowych.

L on dyn .  3. 7. P A T . D e k la ra c ja  R o o s e e d la  
głosi eo n a s t ę p u je :

U w aża łby m  za kał; strofo rów no znaczn ą  
z t r a g e d ią  św ia tow ą, gd by w ie lk a  k o n f e r e n ­
cja m ięd zy n a ro d o w a ,  zw a lan a  w eoln o - iąg n ie  j 
eia ba rd z ie j  r e a ln e j  i sf; Jej Maliilizacji f i n a n ­
sów ej oraz  zapew nioińe w ieks'zej pom yślno- j 
śri sze rok im  ma>f:m w e  w szy-lk ieh  k ra jach ,  
zeszła na m ano w ce  z pow odu zgoła s/ tnez  
n ic h  i m ających  Ii M k o  a k tu a ln e  znaczenie  i

równo dla odbudow y ekonomicznej jak  i finau 
sow ej świata, tudzież dla- odbudow y k redytu  
i 'zachowania  postępu socjalnego, s tw ierdzają  
sw ą  formalną wolę n trzym ania  w swoich k r a ­
jach  funkc jonow an ia  w tych k ra jach  w alu ty  
złotej według obecnie obow iązujących p a ry t e ­
tów w ram ach  is tn iejących u s taw  m o n e ta r ­
nych. Równocześnie żądają  one od sw ych han 
ków  centra lnych, aby  pozc stały w (Małym U on 
takcie  celem n ad an ia  tei deklnrac. i m aksim um  
skuteczności.

Ten e tap  konferencji n a - h u z n a ć  za za­
kończony. Spodziewać się należy osnbn ;go 
wy<tąnicnia rządu  a n g lc h k  cgo na lem at w a­
lu ty  złotej.

A n g l j a  I Ros|a zakończyły
R  - m  i e s i  e c z n ą  w o f n ę  g o s p o d a r c z ą .

.Moskwa. 3. 7 , .P  A l ). ( igle,--zono zosta ło  roz- (a n g ie lsk ic h  i s gen  ry j  o raz  k i lk u  fo tografów
porządzenie  komisarza ludowi go handlu Rozon- 
holza, z m « z ą e r  zarządzenia  re to rsy joe  wobec 
Anglji.  j a k o  to  z akaz  zamówień i zakupów na 
rynku  au g ickk im . k o n tra k to w a n ie  okrę tów, o- 
graniczenia  w tranzycie .  kmv.vsta.:iie s ta tk ó w

p raso w y ch .  K ilku  d z ie n n ik a rz y  a n g ie lsk ic h  
przy lec ia ło  a e ro p la n a m i .  D w a  sam o lo ty  przy ­
były ■/, L o n d y n u ,  a je d e n  z B e r l in a .  P. Mac 
D o n a ld o w i i T h o rn to n o w i tow arzyszy ł od 
M oskwy kon su l  a n g ie l sk i  K a p ą ,  k ló ry  poże­
gn a ł  się z nimi w S to lpcach , a  n a s tę p n y m  po-

sięczna w ejna  gospodarcza  między  W ielką  Bry 
tan ią  a ZSSR została  teni samem zlikw idow a­
na.

DOLAR

W arszawa,

f, ZL. 70 fili . 

iT def. w!A B ank Polski

noc-ka żywo 
o-

Moskwa. -DA’!'). Cala pnma sow ieci 
komentuje zniesienie embargo na towary 
uieek ir, uważając tę decyzję  za poważny sinik -

piacil w dniu dzisiejszym za dolara  6.70 z h ; (TS p_"l i l I ; °D' '  vludus<nalizac ia“ ośwind 
W szelkie tran sakc je  p ryw atne  dolarem u sta ły .!  c*a " z,! >’r , ) W  ''"Wnim-ów był w y k o rzy s tan y

POLOW A ZAPASŁ ZŁOTA.

L ondyn, f A'! A W wywiadzie z przeil>tr
I wieiclem u g c w j i  limitera prezydent 1 ,loi ho- 
i u-n:e!>kiego Triu oświadczył, że g rupa  p ań s 'w  
' iwopoj.-kirh o walucie zlnlej operuje połową 
i całego św ia to w e g o -z a p a su  złota. -leżeli człon-

p ropoziiw  j k i lk u  n arodów ,

dotyczących k u r-ów  w alu t.  Tego" rodzajił  po 
s lęp o w u n io  w sk a z u je  na szczególny b ra k  wy 
czucia p ropozyeyj i n iem ożność  u ś w ia d o m ie ­
nia so b ie  na jw ażn ie jszych  celów, dla jakich 
k o n fe re n c ja  ze- ta ia  zw ołana . Nie chcę p i / '
]>uszczać. al)^' u p ie r a n ie  Ho przv  tein s tan o ­
w isk u  mogło  u sp raw ied liw "ć  k o n t y n u o w a n i e  j'<.»wie tej g ru py  1 e-dą działać zgodnie, nie im (p rzy jecha li  p oc iąg iem  po śp ie sz n y m  z M oskwy
k a rd y n a ln y c h  b łę d ó w  gospodarczych ,  wywo-" nie grozi, ilopoki sann. zachow ają - p 1 kej- jdo Sk.lpcóv na g i a n .c ę  p o ls k ą  Mae D onald
lu.jąeych o g ro m n ą  d e p re s ję  na całym świroie.

ja k ie g o k o lw ie k  k r a j u .*

T'spraw n ien ie  w e w n ę t rz n e g o  s j - te in u

go sp od a rczeg o  po jedy nczeg o  n a rod u  przeczy

I iT h o rn ten .  k tó rzy  jak  w ia d o m o  w s lvn nv m
\ M E R I K A  MM U/EDA-lh IłOS-H BAV E L N j .  p ro ces ie  in ż y n ie ró w  ang ie lsk ich  w M oskw ie

Yća-zmgtoi! .  PA T. F in an c ia l  l l e k o n s t ru k -  J skazan i  byli na 2 i 3 lata w ięz iona .  W  rezul-
y d a n ie  s z e r e - ! tac ' °  ro k o w ań  n ng ic lsk o -so w ieck ich  d w a j

dw aj o b y w a te le  an g ie lscy  zostali  w ypuszczen i  
na w olność  po 2 i pól m ies ięczny m  pobycie  
w w ięz ien iu .  Na p o w ila n ie  ich do S to łpców  
przyby li  p rz e d s ta w ic ie le  sz e re g u  d z ie n n ik ó w

S w ia l  n ie  może być zbył d ługo  w p ro w a d z a n y !  
w b łąd  p rzez  iluzje ,  d o ly rz ą re  konieczności :
czasow ej i sz tucznej stabil izacji k u rs u  wal ul y j [;nn C o rp o ra t io n  z ap o w iad a  w\

go w i tow arzys tw  zahezok  go tów ko w y ch  w ce­
lu  s f in a l izo w a n ia  sp rzedaży  około 80.000 bel 
b a w d n y  dla Rosji S ow ieck ie j .  Zahczki te hę- 

ni sie ba rd z ie j  do jego w łasneg o  dobrobytu, i da  z a h e z p ie c z o re  b o n am i organ izac ji  bandi >-
Ins im ek j ^voi so w ie c k ie 1, w Slanacli Z jod nerz euy eh .

o p m c e n ln w n n e m i  w wysokości •> proc. i gw a- 
r a n lc w a n e m i  p rzez  sow ieck i b a n k  p ań - lw . . -  

.30 proc. c a łk ow ite j  należności S o w e ty

sowieckich z po rtów  Wielkiej Brytanji.  3-mie- c iąg iem  pow róc i!  do .Moskwy. W ład z e  sow iec ­
k ie  w yp uśc i ły  b. w ięźn ió w  b ez  k o n w o ju  w  Mo 
,-kwie j n ic p rz e p ro w a d z i ły  rew iz j i  ich b a g a ­
żów. Oba,i t i ży n ie row ie  o d m ó w il i  d z ie n n ik a ­
rzom jak ich k o lw ie k  w y jaśn ień  o przeżyciach, 
w  ZSRR.

SZCZEGÓŁY PR ZY JA ZD U .

W arszaw a, 3. 7. (Telef. w l . \  P ierw szy  do  
ś to lp ęó w  o godz. 10 rano przyleciał sam olo t 
red. . .Daily E .cpresF’, w parę  m inut późiiiej sa­
molot red. Daily Miror’*, a  o 11.08 sam olo ty  
„D aily  Sketsclm. N atych m ias t  po p rzy by c ia  na  
Iornisko dziennikarze  udali się sam ochodam i 
na, dw orzec, gdzie zebrali się już. liczni p rzed ­
stawiciele w ładz, p rasy  polskiej i zag ran icznej 
oraz am basady  angielskiej.  Pociąg , w iozący in ­
żynierów. spóźnił się.

Tuż. .Mae Donald w y g ląda  źle i je s t  ba rdzo  
zdenerw ow any, zaś im ,  T h o m to n  w y g ląda  do ­
brze i jes t  w dobrym  humorze. Na najbliższej 
■•tacji w B aranow iczach pozdrow ił go ojciec, a  
w Berlinie oczekuje  go żona. Obaj inżynierow ie  
pozw-olili się ty lko  odfo tografow ać.

Dziennikarze angie lscy  powrócil i  do Berlina 
drogą pow ietrzną . Po  godzinnym  pobycie  w 
W arszaw ie  inż. Mac Donald i T h o rn to n  w yru­
sz.,'), w dalszą drogę.

przez zacię tych  w rogów  /N R li  c-olem urzeezv- 
wistnicr ia ca łkow itego  zerwania pom iędzy An- 
giją a 7>RR m ającego  być prohidjum do k ru ­
c ja ty  (L ] u7.ee i w .So\\ ieto-.n.

Thornton i Mac  Donald w P o ls c e .
8łolpco. 3. 7. P A T  Dzdsiaj o godz. 13.15

san m u

A r e s z t o w a n i e  re d B kto r a  w K i e l c a c h .
Kielce 3. 7. Skutk iem  zarządzenia  w ładz 

julnikłW-racyjnyeh w Kielcach. -skonfiskow ano  
unier „N ow ej G azety  K ie leck ie j '’ i a resz to ­

wano w ydawcę i r e d a k to ra  tej gaze ty  J a n a  
Łukow sk iego  pod zarzutom a n ty pań s tw ow ej 
d z i a ł a l n o ś c i .  Ł ukow ski,  k tó ry  od szeregu 
praw u jo funkcje  radnego  miejskiego, 

leży do żadnego s tronnic tw a.

ARESZT NA F A B R Y K Ę  GOPLANA*'. 

W arszaw a. 8. 7. tTelcf. wl.) II ladze  .-kar­

la t 

nie ua-

niż k u r s  jego w łasne j  w aluly . lub  
lej w a lu ty  do w a lu t  innych państw . Z ró w n o ­
w aż e n ie  bud że tu  p ań s tw o w eg o  oraz możność 
p o k ry w a n ia  -w yeh  zobow iązań  diużiiiezycb, 
p o s iada  k a p i t a ln e  znaczen ie  dla  u t rzy m an ia  i " \  
osta teczne j ró w n o w a g i  gospodarcze j,  Podję- pokryć  ma ią golow ką przy w j s j l e o  t r a n sp o r tu  
l i śm y  p ró b ę  o d s tą p ie n ia  od w a lu t  n a ro d o ­
wych ce lem  d an ia  lym w a lu to m  p e w n e j  cią­
g łe j  w artośc i ,  k tó r a h y  n ie  p o d p a d a ła  zbył 
w ie lk im  w a b a iu o m  i by ła  p rzy s to so w a n a  do 
p o trzeb  cywilizacji w spó łczesne j.  C hcem y  w 
ten  sposób  zastąpić  s t a re  fe ty -ze .  czyli t. z.w. 
b an k ie ró w  m ięd zy n a ro d o w y c h .

~~"  C ocę być szczery: S tany  Z jednoczono  po­
ż ąd a ją  i p r a g n ą  zan ieść  w n a jb l iższe j p rz y ­
szłości ta k ie g o  do la ra ,  k ló ry  i w n as tę p n y ch  
p o k o len iach  b ę d z ie  pos iada ł  1o sa m ą  silę n a ­
byw czą  i zdo lność  p la t i rczą .  Ten sposób  po­
s tę p o w a n ia  d a je  w iększe  korzyści  in n y m  n a ­
ro d o m  niż k u r s  u s ta b i l izow an y  na p o d s taw ie  
fu n ta  i f r a n k a  na  p rzec iąg  je d n e g o  lu b  2 m ie ­
sięcy. Naszym zasadniczym  ce lem  jes t  stała 
s tab il izacja  w szystk ich  p ań s tw .  Złoto, lub zioło 
i s r e b r o  łącznie ,  n ioga  s tano w ić  w dalszym  
c iągu  p o k ry c ie  p ien iądza .  Nie n adesz ła  
jeszcze chw ila  podzia łu  rezerw  zlata. Gdy 
ś w ia t  sk o o r d y n u je  kwa po li tykę, a  w iększość  
p a ń s tw  bodz ie  m ia ła  z ró w n o w aż o n e  budżely  
w ów czas  możem y d y sk u to w a ć  n a d  lepszym  
p o d z ia łe m  re z e rw  z ło ta  i s r e b r a  n a  świecie.

U zd ro w ie n ie  h a nd lu  św ia to w eg o  nic po­
lega  n a  czasow ej stab il izacj i  w alu t.  Należy 
p r ze d e  w s zy sf k i e  m

złagodzić is tn ie jące  ogran iczen ia  im p o r tu .

re le n i  u ła tw ie n ia  w y m ia n y  to w a ro w e j  między  
narodami.- K o n fe re n c ja  zosta ła  z w o łan a  dla 
u su n ię c ia  zasadn iczych  n ie do m aga li  g o sp o d a r  
ozych św ia ta  i n ie  należy ko n fe ren c j i  te j  na 
d aw ać  innego  k ie r u n k u .

„Ton n a u c z y c i e l a  w o b e c  dz iec i ‘ ‘ .
L on dy n .  P A T . D e k la ra c ja  Roosevelta^ zo­

s ta ła  p rzy ję ła  p rzez  k o n fe r e n c je  lo n d y ń sk ą  
z uczuc iem  ro zcza ro w an ia .  W ie lu  delegatów 
w y ra ż a  pogląd .-  że d e k la r a c ja  n ie  przyczyni 
sie  p o p ra w ie n ia  sy tuacji i że  u t rzy m an a  jc - ł  
w ton ie  p r z e m a w ia n ia  nauczycie la  do dzieci.

„N i e b e z p i e c z e ń s t w o  b runatne  m i n ę ł o11 
mó$i

Wiedeń. (PAT). Na zgrom adzeniu  odby tem  
w EisenM adt (Burgcnlamlj oświadczył k anc le rz  
Dollfnss, że niebezpieczeństwo b runa tn e ,  g ro ­
żące Ajłstrji.  minęło be®powrotovie. L udność  am- 
sfrjacka, niema zrozuimiania dla b a łw o chw al­
s tw a  natyonalis tycznego. N awiązując do p og ło ­
sek o możliwości oderw ania  B nrgen landu  od 
A ustr j i  ośw iadczył kanc le rz  z naciskiem, że 
żadne  w zględy  po li tyczne ani p rzy jaźń  m iędzy­
n a rod ow a  nie sk łon i A ustr j i  do om aw iania  spra­
wy Bnrgenlandu.

F e d e r  p r z e c i w  k o m i s a r z o m  n a dz w ycz a jn .
Berlin 3. 7. (PAT). Na ak adem ji  górniczej 

w  Cljuisthal po dsek re ta rz  s tanu  w m in is ter­
s tw ie g ospodark i Rzeszy, dr. F e d e r  wygłosił 
przemówienie, w  k tó rem  zapow iedział usunię-. . .  , „ f. , |iv,-i ; przemriwionie, w  Ktorem zapow iedział usunie-oi.we na lożv lv  a resz t  na n ieruchoino-ei tu m jK i   ̂ .

. , , • • „  ■ , +„ ,vi 1 (,ie w szvstk ich  pow ołanych  o s ta tn io  konnsarz ir / i .h-nn.ly  w Poznaniu „G oplana*. .Ma to  n a ,  , ‘ . . .czekolady
cr 
mv

De k la ra c ja  p a ń s t w  o wa luc ie  z ło te j .
M’arszaw a  3. 7. (Telef. wl.). 7, T.ondynu

d o n o s z ą :
D eklarac ja  ambasadora. Hulla prze-/, swe 

czczere postaw ien ie  sp raw y  w yw oła ła  w raże ­
nie spokojne. N atu ra ln ie  nie można zmusić 
S tanów  Zjednoczonych do powzięcia decyzji 
sprzecznej z ich in te resam i wownątrznemi. 
W  dniu dzisiejszym odbyły  sic obrady  państw  
europejskich , w y pow iada jących  sie za  u t rzy ­
m aniem w alu ty  złotej.  IV dek la rac ji  swej p ań ­
stwa europejskie ,  k tó re  pozosta ły  przy walucie 
złotej zapow iadają ,  że chcą u trzym ać  d o ty ch ­
czasow y p a ry te t  swej w alu ty .  D ek la rac ja  ta 
zes ta la  po dp isan a  przed godziną. 5-tą i została  
ogłoszona. Podpisali  ja, przedstawiciele : Belgii. 
lloland.ii. F rancji.  W ioch. Polski i Szwajcarii.  
T reść  dek larac ji  brzmi:

Podp isane  rządy ,  będąc  przekonane, że n- 
trzym anie  icli w a lu t  jes t rzeczą zasadniczą za-

]„ zabezpieczenie należności od duńsk ie j  fir. |  { ^ z w y c z a j n y c h  w  poszczególnych przedsic-
L em buer1’ k tó ra  naraziła ska rb  T' f'dor oswmdczyL ze w arunkiem

\ . .u ra i  ■ 1 postępu gospodarczego  jes t  pozostawienie  wol­
nej ręki p ry w a tn e j  in ic ja tywie  i zapewnienie  
je j  trw a łych  p od s taw  p raw nych .  T o  ośw iad­
czenie tw órcy  p ro g ram u  gospo darczeg o  p a r ­
tii n a-m d o w o - so c.jali s ty  c z no j j e s t  znamiennym 
uzupełnieniem pow tarza jących  się o s ta tn io  
ostrzo’żeń przed  ekspe rym en tam i w dziedzinie 
gospodarczej.

na s l ra te  sięgającą  700.000 7.1.

BATA  W GDYNI.

G dynia (PAT.) F irm a  czechosłow acka
f.at‘a  ma, zam iar założyć w Gdyni w hu-lic przed 
sięhiorstwo żeglugowe. W stępne  p rzygo tow an ia  
-ą rozpoczęło.

P O D A T E K  E L E K T R Y C Z N Y .

W arszaw a 3. 7. (Telef. wl.). Ministerstwo 
S karbu  wyjaśniło , że poda tek  od cnergji e lek ­
trycznej m a  zastosow anie  do tych mieszkaj) 
rep rezen tacy jny ch ,  przy  k tó rych  koszt, nswic- 
1 lenia ponosi s k a rb  państw a, pow yższe w;i j a ­
śnienie zosta ło  -/a.komnniUowanc wszysikmi 
izbom skarbow ym . ,

TARG I K A L W A R Y JS K IE .

W adowice, 3. 7. (P A T k  '/ K alw arji  donoszą: 
Uroczyste otwarcie  ta rg ów  kalw aryj-K ich roz 
poczęło nabożeństw o \v miejscowym koś.uolku 
św. Józefa .

Wystawa, została nader  bogato  obesłana 
przez miejscowych mistrzów śtolar.-leicli i sze­
reg w ytw órców  z dziedziny przem ysłu  ludo­

wego.
--------- <x»----------

W arszaw a 3. 7. (Telef. wl.). P rezyden t po 
licji gdańskiej cofnął zarządzenie ,  zaw iesza­
jące na dwa tygodnie  . o rgan  socja lis tyczny  
„b a n z ig e r  Yolkssfimnie'* za umieszczenie  a r ­
tykułu  . .K urjera  P o ra n n e g o '’ o s tosunkach
polsko-gd.anskich.

W a rszaw a  3. 7. (Telef. wl.). Z powodu ukn 
zania sie wiadomości, żc F ran c ja  wycofa się 
z konfenencji londyńskiej , jeżeli do 15 lipca 
konferenc ja  nie da k o n k re tn y c h  w yników . Ha- 
vas s tw ierdza, że wiadomości te  są bczpodsta- 
wne.

GOERING MÓWI O PO KO JU.

Berlin. ćPAT). W  niedzielę odbyła  się w  Ko- 
lolirzegu mani fest a cj.a w s '  hoidnio-niemickieli 
związków- o jczyźnianych. .Minister G oering w y­
głosił  przem ówienie  ośw iadczając, że Niemcy 
p rag n ą  po ko ju  i nie chcą nikogo a takow ać ,  ale 
leż nic pozw olą  siebie sam ych  zaa takow ać .  — 
Awńat powinien wiedzieć, że N iemcy s ą  n a jb a r ­
dziej)!)  pokojowo usposobionym narodem , ale 
jednocześnie  muszą żądać, aby  je pozostaw io­
no w- spokoju. 0  tern musi wiedzieć k ażdy  k to  
nosi się z zam iaram i rabunkow em i. K tob y  
chciał k raść  —  mówił Goering —  len  dostan ie  
po rękach.

KS. PRAŁ'. UL1TZKA W Y C O FA Ł  SIĘ 
Z POLITYKI.

Znany działacz cen trow y  na Śląsku niemie­
ckim Ks. p ra ła t  U litzka złożył mandat, w se j­
m iku prow incjonalnym i wycofał się o s ta te cz ­
nie z życia politycznego.

PROF. PICCARD W  V. JO R K U .

W arszaw a, 3. 7. 'Telef.  wl.). Do Nowego 
J o r k u  p rzybył prof. Piccard. Uda się on do Chi­
cago. gdz ie  doglądać  będzie p rz y g o to w a ń  do 
now ego lot-u do stratoefory . k tó r y  ma sie od­
byw ać  w najbliższych tygodniach .

K A T A ST R O FA  LOTNICZA.

W arszaw a, 3. 7. (Telef. wl.). L o tn ik  Boarda- 
m an, k tó r y " w  lipcu 1931 r d okonał wielkiego 
lotu z N ow ego Jo rk u  do  Koir.śtantynopoln zgi­
nął  w  k a tas tro f ie  lotniczej.

P o d p is a n ie  p a h lo  
z  S o w ie ta m i w ł o n d p l c

W arszaw a . (Telef. wł.). Dziś, 3 lipca o godz. 
6-fej w L ondyn ie  p odp isany  zosta ł  p a k t  definju 
jący  pojęcie nap as tn ik a .  P a k t  podp isany  zosta ł  
przez R osję  o raz  A fganis tan ,  Persję ,  Ruimiuję, 
T urc ję .  Polskę, Łotwę, E s ton ię  i F in landję ,  to 
jes t  w szystk ich  sąs iadów  Rosji.

MAŁA E N T E N T A  A ZSSR.

W arsz aw a  3. 7. (Telef. wł.). L ondyńsk ie  
u iu do m ośc i  o ro ko w an iach  pomiędzy Sow ie­
tam i a  Małą E n te n tą  o pakcie  n ieagresj i  i n u -  
jącem w kró tce  n as tą p ić  u znan iu  Sowietów 
przez rządy  Malej E n te n ty ,  zo s ta ły  podano  
przrz  prneę czechosłow acką  naogó ł bez k o ­
m entarzy .  Jo d y n ie  „N arodni L is ty1’ w ys tępu ją  
p rzec iw ko  uznan iu  Sowietów7 de iure, w y ra ­
żając  przekonan ie ,  że ze s ta n o w isk a  Czecho­
s łow acji  i Jugosla-wji by łoby  to zd radą  przy ­
szłej narodow ej i d em okra tyczne j  Rosji.

F IN L A N D JA  POKONAŁA N O R W E G  JEJ.

Oslo. (p . \T ) .  IV Oslo odbył sio mocz lekko- 
a tl et y  oz n y  Fi nlan d j a — N or w ogja. zak o ńezo-n y  
z d e c y d o w a łe m  zw ycięstw em  1'inlanełji 108 
punktów7 do 6L

W Ę G R Y — S Z W EC JA .

Sztokholm. (PAT). IV niedzielę w7 Sz tokho l­
mie rep rezen tac ja  p i lk a is k a  Szwecji p o k o n a ła  
W ę g ry  w stosuuakni 5:2. Sensacyjne  to  zw ycię­
s tw o w ywołało  duże poruszenie  w ko lach  spo r­
towych.

i e M $ F w f i e a m e .
I \  a rszaw a, 3. 7. (Telef. wł.). Do N owego J o r  

k u  p rzyb y ł  a r ty s ta -m a la rz  N a to w sk i ,  k tó ry  
p izyw iózl imj-n-owpze sw e dzieło „P u łask i  pod  
S aw m n ah " .  Obraz ten w y s taw io n y  będzie n a  
m iędzynarodow ej w ystaw ie  w Chicago.

W a rs z a w a ,  3. 7. 'Telef. wl.) Pogrzeb ś. p. 
Drabika, odbędzie się w dniu ju trze jszym  o go­
dzinie 10 rano  na  cm entarzu  pow ązkowskim.

W arsz aw a ,  3. 7. (Telef. wł.) Ministerstwo- 
Przem yślu  podjęło p race  nad wybudowaniem 
dw u s ta tk ó w  hand low ych ,  p rzeznaczonych  dc 
k om unikac j i  z portam i zachodnio-europejskie­
mu
w W arszaw a , 3. 7. (Telef. wł.) Dotychc&.vnwy 
rek to r  Politechniki W arszaw skie j  prof. Wie- 

Maw Chrzanowski zos ta ł  w ybrany  na  prorek- 
ora. *

Z końcem czerwca odbyły  się w W arsza ­
wie w\*linry zarządu Związku Zrzeszeń W ła­
sność:! N ieruchomości Miejskiej w Polsce. P r e ­
zesem wytwano dr. A r tu ra  lir. Potockiego , wi­
ceprezesami red. Kaz. Janicho-wskiego i dyr.  
M. Kossowskiego.
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obudzeni ze snu”.
Powodem rosnącego jego zan iepokojen ia  

był f a k t  że nie wiedziel iśmy,  w jakim zdążamy 
k i e r u n k u ,  gdyż od czasu  opuszczenia Garnca nie 
da ło  się dokonać  pomiarów.  Jedyn ym wskaźnik iem 
naszym był kompas ,  co w okolicy polnej  wysepek  
i raf  kora lowych nie było wystarczajacom.

Zapylałem,  czy nie możemy próbować zawrócić 
na  wytknię te  szlaki,  ab '  odpowiedział  mi. że m a ­
szyny ok rę towe są zbyt s łabe,  aby mogły oprzeć 
sio impetowi burzy. Zresztą chodziło i o woale.
W  każdym razie kazał  palić pod koliami,  aby sp ró ­
bować szczęścia, k iedy  burza  przycichnie.

Nocy lej. w czasie obiadu,  który sk łada ł  się
te raz  z, suszonego  mięsa  whisky i wodw gdyż fab> 
zrrasity ogum w kuchni ,  \vi<d>rr •'■••/oshd nacie dać, 
co nas n iezmiern ie  ucieszyło. Kapi tan wszedł dn  
jadalni ,  b lady  i wetzernany .  a ia z a ^ o e o n o u  .■'•leni 
mu kiel i szek wódki ,  aby sio rozgrzał i wypił na
nasze  szczęścił' ,  które pozwoliło statkowi przetrwać 
tak st raszna burze.  Wzdął flaszko i w k i lku h a u ­
stach wychylił p rawie  pól butelki ,  co mnie ^wprost  
przeraziło.

— Czuje się lepiej  — rzeki ,  śmiejąc sio n ie ­
na tura ln ie .  Ale co do burzy,  to jeszcze sie nie 
skończyła.  Człowieku,  popatrz, na baromet r !

— Kie jest lak źle — rzeki  llastin.  — Około 
29 stopni,  jak i w ostatnich trzech dniach.

Ansley  roześmiał  się znowu i odpowiedział :
» ■ «  jiUŁin a t w u i m a

-draszliw y ryle len — od po w ie ­
cie gorąco — i znowu wyciągnął  
Ale nie pozwoblem mu pić. Bo-

f , 1 łWTTT. —u------ T|
—  Oh! Jo  bezwar tośc iowy przyrząd." Kaza łem 

s tewardowi umieścić go w kabin ie  pasażersk ie j ,  
abyśc ie  się nie lękali .  Ale len wskazuje  inaczej — 
i wyjat z kieszeni  podręczny ba romet r .  " ‘

Spojrzeliśmy. Stal gdzieś między 27 — 28 sto­
pniami.

— Od t rzydziestu lal nie widziałem takiego 
sp a d k u  ciśnienia na żadnem morzu.  Sprawdzałem 
jednak  trzy razy, czy d o b r z e  wskazuje .  Niestety,  inne 
przyrządy potwierdzają również,  że grozi nam nie ­
bezpieczeństwo.  r i f

— J a k i o ?
—• Nadchodzi  

dział —- .Módlcie 
r r k e  po Imlelke.
ze.-miał sie po raz Irzeci i wyszedł z jadabii.  Clio 
ciąż widzjalem go później  jeszcze raz lub dwa razy. 
l:yly lo właściwie e>latn:c* słowa, jakie zamieni liśmy 
ze >obą.

—  A wiec grozi nam wie lkie  iii<'be/p:c;:zeń- 
stwo — r/( 'kl  Bastin spokojnie .  — Kapitan miał 
.słuszność. Módlmy s ir !  Pójdę do kajuly.  gdyż walpię.  
ai;y flickley zrchcui! przyłączyć sie do moich mo­
dłów.

Bickloy skrzywi! sie i rzeki:
— Niech diabli  wezmą lego kapi lana!  Czemu 

oszukiwał nas /, ba ro m e t r e m ?  Chyba,  że npil sie 
i mówił głupstwa.  ^  T.-*.. ,

•— Wislocie wypił t rochę za wicie — rzekłem, 
spogląda jąc na flaszkę z. wódka.  — i kio w im rzw 
nie zechce jeszcze pić. Trudno,  musimy przygotować 
się na najgorsze.

Uicklry skiną? głowa i zaproponował ,  abyśmy 
wyszli na pokład i p rzekonal i  sie. co się dzieje. 
Posziiśmy. W powiet rzu panowała  cisza i nawel  mo-

rz.e wydawało  się spokojne.  Było zresztą zupe łn ie  
c iemno i jedynie z kołysania się o k r ę t u  mogłem wy­
prowadzać  odpowiednio wnioski .  Słyszel i śmy jed­
nak,  że załoga pracuje  przy  l inach n a  przodz ie  
i w tyle statku.  Widz iałem również  świat ła  l a ta rń  
przy łodziach i masz tach,  k tó re  świadczyły,  że m a ­
ry n a rze  krzątal i  sie przy nich, poprawia jąc  i u m a c ­
niając.

W król cc przyłączył  się do nas  Bastin,  s k o ń ­
czywszy. jak przypuszczam,  swoje modły.

—  Doprawdy — rzeki  —  jest tu zupełnie  przy­
jemnie .  Dopiero w tedy człowiek zdaje sobie sprawce, 
jak przykrym  jest wicher,  k ie d y  ten  dąć p rzę ­
sła nie.

Zapal i łem fajkę,  nie dając odpowiedzi .
*  — Ko lo tak iego?  — « zawołał nagle Bickley,
wpat ru jąc  się w ciemność.  Te ra z  zauważyłem,  że 
zoiiża się ku nam jakaś biała- chmu ra ,  zaledwie wi­
doczna wśród mroku.  Równocześnie  do uszu naszych 
dobiegł  dziwny szum i chociaż nie było jeszcze wia ­
tru. belki  okrel i i  zaczęły t rzeszczeć tajemniczo.  
Kilka kropel  deszczu spadło  7. n ieb a  na moją fajkę, 
gasząc ją. I nagle zawołał kłoś ochrypłym głosem:

— Do kajut ,  panowie,  inaczej fala zmiecie was 
do \vodv!

Ko sio dz ie je? — zapyta! Bastin.
uragan  i wkrótce  zacznie sirNadciąga pic­

ia! jeszcze zapytać sie coś, ale ują-
kielny taniec,

Bastin ch< ....,..........................;
lismy go pod r am iona  i zeszli na dół, w’ towarzys twie 
jamnik a  1 ontka.  który nie ods tępował n as  ani  na 
krok .  Za chwile słyszeliśmy już tupot nóg marynarzy ,  
biegających po pokład/.i  o i kończących gorączkowo 
robole.

iDalszy ciąg nastąpi
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Płótna bieliźniane i pościelowe,
obrusy,  ręczniki ,  ścierki,  sienniki .  Płótna  ln iane  ko­
ście lne  i do haftu .  K lasztorne  chustk i  wełn  ano i k asz­
m irow e. Koszule,  pończochy,  sk arpe ty ,  k rawaty ,  chu­
steczki,  kloty,  sa tyny ,  zefiry,  ponkale.  ba tys ty,  koce, 

ko łdry ,  kapy .  firanki.
K o m p l e t n e  w y p r a w y  ś l u b n e  i w y p r a w k i  s z k o l n e  

p o l e c a  n a j t a n i e j

Fal f a ł  M dn Sieiizoy. i Tawatów Błaitajtl
R. KOWALSKI

K r a k ó w ,  u ! .  W ś & I n a  Ł ,  B .
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BOMILETYiCJII
O S T A T N I E  N O W O Ś C I !

I s i ń K i a H a ,  U i . u l J w J i p I ]

c ? y s t y  b e z  d o m i e * 7 e k  p o d  
e T \ 'H r p n r , i ^ ,  7. w ł a s n e j  

a największej p a s i e k i ,  
w Państwie.

3 kg. 6 .5 0  z ł.
5 kg. 9 . —  zł.

10 kg. 17 zł.
"'raz r. naczyniem i oplalą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eug e n ju s z  BILiNSK),
w  Zbarażu .

T O M A S Z  F L A S Z A

W y d a n i c  j w b l i e u s z o w e  z e s z y t

P I E Ś N I  K O Ś C I E L N E

p o l e c a ;

z ł . 
3 .85

Król 1. W. X., Pokój Wam! Boży rok w krótkich  
nau k a c h  n iedz iclno-świą tecznyeh 

Syski A. X., Kró tk ie  nauki  na niedziele, i świę ta  
ca łego roku  z dodaniem na uk  przygod nych  
3 to m y  - 0 . —

Tóth Tihamer., Chrys tus -Król  brosz.  5.50 opr.  7.50 
Tratkowski Gr. X., Kró tk ie  homil je na  niedziele

całego ro ku  ser ja I. 3.85'
Tretkowski Gr. X., Krótkie homil je na niedziele

ca łego  r o k u  ser ja łT. 3.95

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe w najkrótszym czasie, po 
doliczeniu do ren powyższych kosztów przesyłki.

Koszule,
Krawaty,

K a p e l u s z e ,

Partytura zl. 4.
Najniższe ceny!!!

„M o n  Marctte"

P i e ś n i  d o  D y c h a  S w .  —  P i e ś n i  o  f J s j ś w .  S a k r a m e n c i e .  
P i e ś n i  d o  N a j ś w .  S e r c a  P .  J e z u s a .  —  R e s p o n s o r j a  n a  

P r o c e s j ę  B o ż e g o  C i a i a  (rnsTo^fje Krakowskie),

i i ł t  c l i ó r  m i e s z a n y  4 » g I o s o w y  (38  p i e s s s i ) .

Kraków, Grodzka 13

Głosy: Sop ram -A lt  zł. 1.75  
Tenor „  1.75
Bas „ 1.75

Wysyłka zamie jscowa na zam ów ię  po doliczeniu do cen powyższych  
k o s z tó w  przesyłki  p ocztow ej .

Pektoraliki,
koloratki

gum ow ane  dla PT. Księ­
ży, b ie l izna , rę k a w ic zk i ,  

s karp e tk i ,  kape lusze  
poleca :

R O M A N "

S I ________________________________________________________

Wmmmmmmm

U l

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

w Krakowie,  ul. Szpitalna 18. — Telefon 101-38.
Biuro techniczne i Zahiad instalacum u dla wodo  
ciągów, gazu ł ogrzewań central, oraz kanalizacji

S przedaż  rur gazowych, czarnych i ocynkow anych,  
rur odpływ ow ych, a rm a tu r  m os iężnych , do wody, 
gazu i pary, w a n ien  cynkowych, że laznych e m a l io ­
wanych, m uszli  wodociągowych, k loze tów , u m y ­
w alń ,  p ieców łaz ien e k  róży/cli syst.. klozetów pokoi, bidetów itp.

Kapelusze
męskie

i dla D ucho w ień stw a
poleca

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, S ław ko w sk a  24

Dom XX. M arków.

V
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zf. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 

(>nv 50% niższe rnż. wszędzie.

Daj shrzgdła swąssn lislom, 
Korzystaj z poczty lotnicze! ?

-  Odznaczona złotym medala na wystawia w r. 1907.

P R A C O W N I A

WYR0B0W ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNiCZYCH
pod firmą

HENRYK SZTORC
w Krakow ie, przy ul. F loriańskiej L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby p r z y b o r ó w  kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybułarze, kielichy, paszki, antypodja 

cjborja ,  krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak równipż 
wszelkie przybory w  zakres przemysłu m e t a l o w e g o  w c h o d z ą c e .  Wykonuje wszelkie zamówienia 
w e d ł u g  każdeęo wzoru i rysunku. P r z y j m u j e  również, w y ż e j  wymienione przedmioty d o  r e p e ­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
W yk onu je  p o w i e r z o n e  z le c en ia  szybkoV ! i so lidn ie  po cenach k o n k u ren c y jn y  c 

mm m ufli" ma,
z h .J S

Za dział og łoszeń  Redakcja n ie  bierze odpowiedzialności.

O g ł o s z e n i a  z w y k le  za w ie r s z  m i l i m e t r o w y 20  gr.

N a d e s ł a n e » 50  . .

K o m u n ik a t y  po k r o n i c e  „ BO .
na 1 -s z e i . TO .

10 gr.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.iroc. 1

W ydaw ca za „Glo* Narodu" Skę i  o fr . odpow. K. H olekia. Red&ktor odpowied*. Dr Józef W ajchatoweki. Drukarnia „Głosu Narodu" pod *arx. R. Terka,


